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Wyłączne zastępstwo 
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Trz ynaśc ie  la t  m i ja  od czasu, gdy  w 
ro ku  191-1 ciągu pierwszych czterech 
dni  upa lnego wówczas  i pogodnego s ier 
p n i a  rozgorzała  na jw ięk sz a  wojna '  w 
dzie jach ludzkich Wszyscy  byl iśmy jej  
św iad kami  i ‘"uczestnikami  f izycznymi i 
duchowymi.  N iem a  nikogo wśród ży 
jących,  kogoby ona osobiście nie dotkn ę
ła.  W  ś w a d o m o ś c i  całego ogółu cywil i
zowane j  ludzkości  s ta ła  się ona p rz e 
działem,  epoką  i cen t r a lną  datą ,  od któ 
re j  liczy się dzisiaj  p r a w i e  wszystko.

A  j ed n ak  jakże  mało  jeszcze n a p r a w 
dę wiemy,  czem w istocie swoje j  była 
t a  n ies łychana k a ta s t ro fa ,  skąd się w 
rzeczywistości  wzięła,  co oznaczała w ży 
ciu ludzkości i j aki e  ostatecznie pzynie- 
sie skutki .  Od czasu zakończenia tej 
w o j n y  we  wszystk ich  głównych j ęzy 
kach europejskich  spisano ju ż  cale Lń- 
b l jo teki  h i s toryj ,  pamię tn ików ,  opisów 
i rozważań.  Rosja ,  Niemcy, cześciówo 
s t a r a  A u s t r j a  o tworzyły  i udostępni ły 
cało, n aw e t  na j t a jn i e j s z e  ar ch iw a swych 
rządów.  W  os ta tn ich  czasach n a  d iogę 
ogłaszania  swoich doku men tów wojen
nych ws tąpi ła  A ng l j a .  J u ż  dzisiaj  o p a 
now anie  i przerobienie dos tępnego już 
su rowego m a te r i a łu  do poznania  wojny 
św ia tow e j  przekracza  si ły je dnos tkow e
go badacza .  A mimo to pra \vdz 'wa is to
t a  wo jny,  jak o  z jaw iska  społecznego, 
pozos ta j e  nada l  zagadką.  Nie  wiemy,  
czy była ona wynikiem celowej gry  b łę
dnej  u jednych a t r a f n e j  u drugich,  czy 
też dzia ła ły  tu  siły głębsze i pot ężni e j 
sze, k tó re  ty lko częściowy swój  wyraz  
zna jdow ały  w decyzjach różnych ów
czesnych suwerenó w europejskich  i mę
żów s tanu.

Nie idzie tu  o w p ro w ad z o n y  do t r a k 
t a t u  Wersa lskiego  pog ląd na t.  zw. ,,od
powiedzia lność"  za wywołan ie  wojny.  
W ia d o m o  powszechnie,  że pogląd ten 
rniał pochodzer ie  i cele wyłącznie pol i
tyczne,  m i a ł s ^ ć y ć  nie do us ta lenia  
p r a w d y ,  l a g ^ ^ K u m o t y w o w a n i a  pew-

F. BOSTEL

nycli deeyzyj poli tycznych.  AYśrócl 
współczesnej  prawTdziwej intel igencj i  
europejskie j  powszechnym ju z  i bez
spo rn y m  j es t  pogląd,  że t. zwT. „wina"  
wywołania  w o jny  nie da  się zlokalizo
wać ani bez reszty p rz ypi sać  j ak iem uś  
je dnem u moca r s tw u  czy ich gu ip ie ,  że 
odpowiedzia lność za tę wojnę,  jeżeli y o- 
góle można o niej  mówić,  rozkłada się 
niemal  równomiernie  n a  wszystkie mo
ca r s tw a  i pań s tw a ,  k tó re  t rzynaście  lat 
temu za rz ą dzdy  niobiłizację.

I d z ' e  tu  raczej o to, z j ak ich  źródeł  i 
j aki e  to były te potężne siły, k tóre  n a j 
przednie jsze  n a rody  cywil izowane r z u 
ciły na  siebie w bre w  oczywis tym w ska
zał iom zdrowego rozumu,  wbrew n ie 
w ą tp l iw ym  rachubom,  k tó re  w y k a z y 
wały* że pi zez saldo rzeczy wiście czyn
ne  r, 'kt  in teresu  tej  wo jny nie zamknie,  
że je j  n ik t  w s t arem,  klasyc.znom n ie ja 
ko z iozumieniu  tego słowa nie  wygra .  
S t a r y  MoltkS ju ż  na  trzydzieści  lat  
prz ed tem  'wywodził,  że w o jna  eu r o p e j 
ska, jeżeli  wybuchnie ,  p o t rw a  kilka lat 
i zniszczy najb og atsze  p a ń s t w a  eur o
pejsk ie  Si r  E d w a r d  Grey,  żegn ając  się 
po wypowiedzen iu  wo jny z am basado
rem niemieckim,  ks. Lichnowskym,  
p łakał  : przepowiadał,  że w n ^ r a , z a k o ń 
czy się upadk iem  cy w il ;zacji.  Sędziwy 
cesarz aus t r jack i  w manifeśc ie do „swo
ich ludów"  p ' s a ł  wyraźnie ,  że „wszyst  
ko rozważył  wszystko zbadał"  i p r z y 
szedł do przekonania ,  że musi wszystko 
pos tawić  na kar tę .  Więc  i Pn także  r o 
zu m ia ł ' j a sn o  n iew ym ie rny  ogrom ry z y 
ka  rozpoczynanej  wojny.  Za te m p r z y 
n a jm nie j  bardzo  znaczna część odpo
wiedzia lnych wówczas  ludzi wiedziała i 
rozumiała  jasno,  że idą  na nieszczęście, 
być może ca łkowita za t ra tę ,  a j ed nak 
poszli wszyscy z t ak ą  de terminacją ,  j ak  
gdyby byli nie swobodnymi twórcami  
lecz ślopomi narzędziami  w jakichś  po
tężnych,  tajemniczych,  r ieznanymh dło
niach.

K om uniśc ’ twierdzil i  wówczas  i twier

J z ą  do dzisiaj ,  że w ojna  była wyn ikiem 
sprzeczności wewnętrznych,  właściwych 
us t ro jowi  kapi ta l i s tyczne mu w jego 
końcowej,  impcr ja l i s tycznej  fazie roz
woju.  Lenin  na tej  dok trynie  opai  ty już  
na  dwa l a t a  p rzed wybuchom w ojny  
rozważał  jej  przebieg i przepowiada ł  
t ra fn ie ,  że wojna  por rwa całe Jata i że 
r ządy  nie p o t r a f i ą  je j  w sposób rozumny 
zakończyć.

T e r az  s łynn y p ro feso r  S o m b a r t  w 
czw ar t ym  tomie swego „K ap i ta l iz mu" ,  
mówiąc  o n a tu rz e  kapi t a l izmu t. zw. 
„póznegoł‘ zbliża Się bardzo  znacznie do 
tej  dokt ryny komunis tycznej ,  aczkol
wiek sam w  swoich poglądach stoi z 
pewnością  j a k  na jdal e j  od komuis tów.

Jak k o lw iek  było, to pewne,  że wojnę 
eu ropej ską  a nieco później  światową,  
wywołah nie ludzie, lecz siły t. zw. dzie
jowe,  siłv do dzisiaj  jeszcze nnmo 
wszystko ciemne i tajemnicze .  Dzudają  
one nadal  przemożnie  i one to s p r a w i a 
j ą  ,że j a k  mało wiemy  o rzeczywistych 
i i s to tnych przyczynaolf iwojny,  tal; jesz
cze mńiej  wiedzieć możemy o ostatecz
nych jej  skutkach.

N a  razie to tylko jes t  pewmem, że te 
właśnie potężne siły dziejowe poprze- 
kreślały suwerenn ie  wszystkie  p lan y i 
zapowiedzi  wojenne nie ty lko samej  
propagandy ,  lecz rzeczwis tyeh wierzeń 
wojennych.  P rzez  całe la ta  zapewniano

•s ze wszystkimi st ron,  że wojna  toczv 
się” o t r i u m f  os tateczny demokracj i .  V  
rzeczywistości  wadzimy t rzy  czwar te  
E u r o p y  w s tanie  mnie j  lub więcej  s ro
gich d y k ta tu r .  Zapewniano,  że celem 
w o jn y  jes t  wolność. W  rzeczywistości  
od d aw n a  w E u r o p i e  wmlnośei p r a w d z i 
wej nic hvlo tak  mało, j a k  ohecnje. Mó- 
wiono o sprawdedl wości narodowej ,  a 
tymczasem dwa czy t i z y  tuziny kw esty j  
t. zwa „mniejszości  n a rodow ych” zadaje  
najba rdz ie j  j a s k r a w e  kłam tym zape
wnieniom Rzucono hasło ja w ne j  dyplo  
macji .  Wilson przyrzekał  uroczyście w y 
tworzyć s tan,  w k tó ry m nie przesuwa-  
nobv Narodami iak pm n k am  n a  szacho 
wnicy bez ich vwodzv i woli Tymczasem 
dyplomacja  p a ń s t w  nigdv  nie była tak 
t a j n ą  i tak  g ru n to w n 'o  pozorami jnw-

ności osłoniętą,  j ak  obecnie. N ig d y  cy- 
wńlizowanemi n a r o d am i  nie rząd z ho 
tyle t a jn y c h  przeróż nych organizacyj ,  
spisków’ i maf i j ,  jak -  dzisiaj .  N igdy  
wieszcie liczba pol itycznie,  socjalnie i 
gospodarczo niezadowolonych a p s y 
chicznie ws t rz ąś n ię t ych  i moralnie  roz
bi tych nie była  w7 E u ro p ie  t ak  wielką,  
iak  teraz.

P o jm o w a n ' e  wrnjny światowej ,  j ako  
ka t a s t ro fy  gospodarczo-socjalnej  i jak o 
wielkiego przełomu czy załomu k u l t u 
ralnego,  jes t  n iewą tp l iw ie  i szerszem i  
glębszem i bliższem p ra w d y ,  niz u p a 
t ry w a n ie  w niej tylko pol i tycznego i mi
l i ta rnego konfl ik tu .  T ak  samo zdaje  się 
układać  k w e s t j a  sku tków  wojny,  wśród 
których s k u t k ; socjalno-gospodarcze  i 
kul tura lne  są bez po równ ania  donioślej 
sze i głębiej  działające niż skutki  czysto 
poli tyczne.

Wśród niezliczonego p o to m s tw a  tej  
k r w a w e j  macierzy,  k tó rą  była w ojna  
europejska ,  p ierwsze  miejsce n iew ą tp l i 
wie za jm uje  p a r a  bl iźniąt  — b o k z e w lz m  
i fa szy zm , z k tórych każdy wybra ł  so
bie po j ed n em  wielkicm pa ń s tw ie  n a  
pole swoich niczom niekrępow any eh  
ekspe rym entów.  Oba są  tak  zasadnmzo 
sprzeczne z istotą dotychczasowego roz- 
wojii  cywilizacj ' ,  że iedno z d w o jg a :  
albo są  one ty lko cznsowemi ob jaw am'  
zwyrodnienia  tej  cywil izacj i,  albo też 
oznaczają zbl iża jący się je i  n i euch ro n
ny upadek.  Dopóki  i s tnieją bolszewizm 
i faszyzm,  m e można mówić o końcu 
wojny.  J e s t  to i stotnie ty lko owa  „pie- 
redyszka" ,  o k tóre j  mawuał  i n a  k tó rą  
liczył tak wiele Ronin.  Ale jeżeli  w t y m  
lepszym w y p a d k u  faszyzm i bolszewizm 
są ob jawami  tylko przejściowego zw y 
rodnienia naszej  cvwil izaci i.  to zawsze 
jeszcze pozostanie kwest ja  ich l ikwidą-  
eji.  J a k  sio ona odbędzie? K t o  i ile za 
nia zanlaci t  Oto py tan ia ,  k tóre  n aw e t  
nnjglobie przekonani  optvm!śei  muszą, 
pozostawić n a  razie bez uspak a ja j ąc e j  
odpowiedzi.

U j m u j ą c  rzecz najkrócej  i najogólnie j  
zarazem można powiwflzrS?,, że woina,  
k tó ra  przed t r zy n a s tu  la ty  wybuchła ,  
z a b i ła  j a s n e  j u t r o  za równo na rodów  j a k

A D A M W Y K
I  W Ł A D Y S Ł A W  Ł O Z IŃ S K I

(Ciąg dalszy).

Dziś z powodu owej sm utnej łucznicy  n a
leży przypom nieć te  spraw y i podkresne ten 
obowiązek h isto rjografji l 'te ra tu ry . Ale mu
simy stw ierdzić zarazem , że zbyt mało jesz.cze 
posiadam y m aterjału  do monograf, i. D latego 
zaapelow ać musimy do w szystkich, którz.y 
znali A snyka za życia, żyli z nim, stykali sie 
i pracow ali z nim i k tórzy  mogliby na pod
staw ie zażyłej znajom ości z poetą dorzucić 
n iejeden ciekaw y i ważny szczegół zo swoich 
w spom nień, mogący posłużyć do budowy 
obszernej m onografji o nim. Szczególnie 
zwrócić się musimy z gorącem  wezwaniem do 
w szystkich tych, tkórzy  posiadają  listy, pi
sano przez A snyka do innych —  lub przez 
przy jació ł (W ładysław a Łozińskiego!) : zria,- 
iom yeh jego pisane do niego, —  oraz do 
tych, w których  posiadaniu znajdują, się 
litw ory poety, nieznane autograf}’, —  ażeby 
zechcieli spełnić wobec lite ra tu ry  naszej obo
wiązek o b y w a te lk i i uprzystępnili te  au to 
grafy .

W szyscy, k tó rzy  i osiadają lis ty  lub rek r-  
pisy jego, powinni je oddać na użytek  nauki 
i zlożyc tę  cenną spuścizno n a  własność lub 
jak o  depozyt w którym ś z naszych w ielkich 
zbiorów naukow ych. O dokonam  •> fakcie n a 
leży zawiadom ić R edakcję „Nowej P eform y“, 
k tó ra  będzie cen tra lną  s tac ją  dla tych  ko
m unikatów . A gdyby tego zrobić nie można, 
należałoby przynajm niej zaw iadom ić R edak
cję  o m iejscu, osobie lub in sty tuc ji, k tó ra  ta 

kie listy  lub u tw ory posiada. G dyby każdy, 
do k tórego się to  odiiosi. spełnił swój obo
wiązek, to zapew ne nie diugo trzebiłby cze
kać na naukow ą m onografję Adama Asnyka 
i kom pletno w ydanie w szystkich jego utw o
rów  poetycznych i prozaicznych.

We Lwowie, 10 lipca 1927

LISTY.
i.

1869, dnia 19 m aja, Kraków.

Kochany W ładysławie!
Zrobiłeś mi praw dziw ą niespodziankę Two

im listem ; nigdy nie przypuszczałem , że mi 
odpiszesz tak prędko, ucieszyłem  się więc tern 
mocniej. Dziękuję Ci za wszystkie w mdomości, 
jbkfc.niiś mnie obdarzył; nie mogę ( i się ina- 
czj wywdzięczyć, jak obarczając Cię znowu 
mojemi interesam i.

Moi Rodzice przyjechali w sobotę1); nału- 
ralnie, że od (ego czasu byłem prawie ciągle 
tylko z niemi i zaledwie zdołałem znaleźć 
czas dzisiaj, żeby być u pan i Chłapowskiej1;, 
którą zawsze byłem ceikaw poznać.

Ojciec mój zabrał się do przepisania mok j 
komedji1) i skończył ją w łaśnie. Posyłam  Ci 
więc z prośbą, zebyś tentow ał, czy się ją me 
da choć hokjpm wprowadzić do św iątyni Mel
pomeny lwowskiej. Żądaj, żeby się w jak na j
krótszym czasie zdecydowano i w razie odmo
wy, żeby Ci zwrócono m anuskrypt, bo mn*e

*) 15 maia.
’ ) Helena. Modrzejewska-Chłapow.ska.
*) „W alka s tro n n ic tw " ,,'k o m ed ia  w 2 aktach  

przez E L .y  Jan a  Stożka. Kraków 1809 nakł. wyd. 
„K raju",

dnlbvm ją  do kraju1), żeby się przespacerowała 
po słońcu,

D eskur), mówisz, bardzo chłodno się o 
mnie w yraża; przyjm uję ten cios z chrześcijań
ską rezygnacją, nie dom yślając się, co jest o- 
statccznym  powodem tego obniżenia tem pera
tury.

Dochodzą m nie głuche wieści, że m asz przy
jechać; donieś mi, czy mogę sie spodziewać? 
\V każdym  razie dobrzebyś zrobił, bobyś się 
rozerwał trochę, chociażby sam ą zm ianą m iej
sca i klim atu.

Kraj jest przeciw ny' Skorupce i Miłaszew- 
skiemu 3). ale, zdaje mi się, że ma zam iar pro
tegow ać jak ąś  wspołkę, ty lko  nie wiem jaką.

Propozycja pana Cd) nie zadziw iła mnie 
w cale; byłem n a  n ią  przygotowany Nie m iał
bym nic przeciwko tem u, żebyś przystał, ty l
ko by potrzeba obrachować dobrze szanse po
wodzenia, bo odpalenie w takich  razach  jest 
nieprzyjem ne.

Safczyńskiego'1) widziałem raz pa objadzie, 
ale nie miałem jeszcze czasu być u niego.

W ystaw  sobie, W ild jeszcze do dziś dnia 
nie p rzysłał Krajowi, a zatem zapew ne Cza
sowi i Przeglądowi Fnlskiemu egzem plarza

*) „Kraj”. Gazda codzienna polit., wyd. w Kra
kowie 18G9—1S71 przez Chłapowskiego i Gum- 
plowicza. ^ "

а) Deskur Józef (?), filozof, autor kilku rozpraw 
filozof.

3) Dyrektor teatrów polskich we Lwowie i Kra
kowie; obaj starają się o dyrekcję na przyszłość.

*) ^Eugeniusz hr. Cd ner starał się do spółki z 
Władysławem Łozińskim o. uzyskanie dyrekcji 
lea#npw e Lwowie. W grudniu otrzymał dyrekcję
Mi kiszewski.

б) SuRćzyński Kajetan (Bodzantowicz), powie- 
Sciopisąrz,

moich poezyj1). Nie chodziłoby mi o to tak 
wiele, gdyby nie to, że mi się ciągle naprzy
krzają

Riednego Zolka szczprze mi żal; ale to dzi
wna. że dziew czynka nie m iała szczepionej 
ospy;).

Mój Drogi, nie zapomnij zaja* się przesłanym  
Ci m anuskryptem  i odpisz. Ściskam Cię ser
decznie.

Twój Adam 
Hotel Drezdeński

II
18G9, dnia 25 m aja. Kraków.

Kochany W ładku!
Twme w stawienie się za m ną do W ilda nic 

nie skutkowało, bo do tego czasu nie nadesłał 
tutejszym redakcjom, a zatem pewnie i księ
garniom mojej książeczki. Zapewne musi mieć 
jakiś interes, żeby się nie rozchodziła, bo tru 
dno mi to sobie wyllóm aczyć. P rzepraszam  
Cię, żem zaczął od tak nudnej rzeczy, ale mnie 
gniewa niedbalstwo tej księgarni. Dziwiłem się 
naprzykład, dlaczego Kraj nie podaje treści 
Dziennika literackiego8) i interpelowałem o to; 
otóż pokazało się, że Kraj nie Ótrzymuje wcale 
Dziennika. Ja z łaski Twojej otrzym ałem  dw a 
num ery Dziennika, ale w dwudziestym  n u 
merze zam iast mi przysłać pierwszy i drugi 
arkusz, przysłali mi dw a arkusze pierwszego; 
jeżeli tak swoim abonentom  rozsyłają, nie 
bardzo m uszą być kontenci.

Ivraj, o ile się zdaje, stanie na nogi, bo li
czy już przeszło tysiąc abonentów’, co na trzy  
miesiące trw ania jest bardzo wiele.

*) „Poezje" E’ (i Jana Stożka, Lwów, 18G9, nakl. 
księgarni Karola Wilda.

ł) Córeczka Fryderyka ż jlla  (sen,), prof. Uniw, 
Jag.

3) „Dziennik łileracki" wydawali we Lwowie w 
r. j SG7 od n-. 64 do r. 1870 W ład. Łoziński, od 
7;6 1870 Skerl.



N O W A  R E F O R M A

jednostek .  Zasnuła  je  m g łam i  ciężkienr.i 
i  n ienrzenikl iwemi,  zamuneła  te  p r o s p e 
kty ,  k tó re  nrzed w o jn ą  n a ro d y  i je d n o 
s tki  widz ia ły  przed sobą lub mniemały ,  
że widzą .  N ast a ł  czas życia z ręki  do ust,  
żyćia bez jasnego, rozumnego i godnego 
t ę sk n o ty  j u t r a .  To s t anowi  n a jba rdz ie j  
i s to tn ą  ceclię naszego po wojennego  cza
su. Inaczej  mówiąc.  .,est to epoka głę
boko hezideowa.  J e s t  to epoka głębokie
go m r o k u  ,k tó ry  może roz jaśniać  tylko

si lna  w i a r a  i nadzie ja ,  że po za c i ę ż k i 
mi  i cza-memi chmurami  j e d n a k  świeci 
słońce...

Polska ,  pow ołana  w  nas tęps twie  w o j 
n y  do niepodległego bytu,  odczuwa t ak 
że te wszys tk ie  w s t rz ąś i re n ia ,  k tó ry m  
u leg a  E u r o p a  i bogda.j św ia t  cały.  M ie j 
m y  nadzie ję,  że chmury ,  zasłania jące  
dzisiaj  jeszcze horyzon t  świata ,  rozs tą
p i ą  się i że nad  P o l s k ą  za jaśnie je  także  
jas ny  p ro m ień  słońca.  (s-i).

-------------- -— i
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0 zwołanie sesji Sejmu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 2 sierpnia. „G azeta W arszaw ska | które się rozpoczęło 
P o ran n a '1 donesi: „Zdaje się, że wszystkie
stronnictwa n a  dzisiejśzem posiedzeniu przy
wódców stronnictw  polskich wypowiedzą się 
za zwołaniem sesji nadzwyczajnej. Wniosek, 
k tóry zostanie złożony Prezydentowi, p raw 
dopodobnie nie będzie obejmował ściśle spre
cyzowanego programu prac sesji. Z w raca je
dnak uwagę, że w danej chw ili traci na 
aktnainości wniosek o zmianę konstytucji w 
duchu samorozwiazalności cial ustawodaw
czych, gdyż nadchodzi już term in ustalony 
przez konstytucję na czas trw an ia  sesji i a u 
tom atycznego w ygaśnięcia m andatów  człon
ków ciał parlam entarnych , niem a zaś mowy 
o tem, aby chciano przedłużyć m andaty , iak 
się niedaw no jeszcze opowiadało.

Chodzi w danym wypadku o termin, w któ
rym  wniosek o zwołanie nadzw yczajnej sesji 
zostanie złożony Prawdopodobnie będzie zgło
szony wniosek w połowie sierpnia, tak , by po
czątek sesji przypadł na pierwszy tydzień 
w rześnia, około 6 września. Pozostałe dalej 
n iew yjaśniona jeszcze kwestja terminu no- 
wycn wyborów, aleM  tem  n ik t nic nie wie".

Tą sam ą spraw ą zajm uje się także dzisiej
szy „Kurjer Poranny11. W artykule w stęp
nym  centralnym  punKtem poglądu „Kurjera 
Porannego" jest następujący ustęp: „Z za in te
resow aniem  ale bez zbytecznego przejm ow a
n ia się należy czekać do jakich konkluzyj do
prow adzą dochodzące wreszcie do skutku n a
rady  dzisiejsze. N iewątpliwie będą one miały 
pewien w pływ  n a  ukształtow anie się ostat
niej sesji prac sejmowych. Według powszech
nych przewidywań., wakacji sejmowe potrwa
ją jeszcze w każdym razie przez sierpień, a 
nowy sezon polityczny zacznie d ę  nie w cześ
niej jaK w pierwszych dniach września bez 
względu n a  to, czy to będzie wniosek o zwo
łan ie  sesji nadzw yczajnej zgłoszony już to z 
w łasnej inicjatyw y rządu, już to z w łasnej 
form alnej inicjatyw y poselskiej, czy też nawet 
może ak t rozw iązania. W każdym  razie wkra
czam y już w okres ostatecznej likwidacji tego 
przesilenia w wewnętrznym urtroju państwa,

od podpisania w pierw 
szych dniach m aja 19*2 r  dekretu nominacij 
dla rządu, powołanego nie przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej, ale przez zakulisowe trans
akcje w kurytarzach gmachn sejmowego"

Jak widać, w tych dwóch przeciw nych o- 
bozach, opinje co dr, wypadków, jakie się 
wkrótce rozegrają, są dość podobne.

Konferencja u marszałka Rataja.
('Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 2 sierpnia. Dziś o godz. 11 rano 

rozpoczęły się u  m arszałka Sejmu Rataja na
rady przywódców Klubów polskich nad spra
w ą zw ołania nadzw yczajnej sesji sejmrwej. 
W naradach biorą udział pos, Lłąbinski (7.1 .N) 
W itof (PSL), Niedziałkowski i  Marek (PPS), 
Chęciński i ks. Kaczyński (Cn. D.), Dąbski i 
Polakiewicz (KI. Pracy) oraz Jarosiński i W oż- 
nicki (W yzwolenie). W chwili, kiedy otrzym u
jemy wiadomość, narady  trw ają  w dalszym  
ciągu. «

—  0 -
Warszawa, 2 sierpnia. Po dzisiejszem zebra

niu przywódców polskich klubów m arszałek 
Sejmu Rataj odbył kolejno konferencje z pos 
Witosom, Hangi asem i Pułkiem.

StarowisKo Stronnictwa Chłopskiego.
fTeiejo.iem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 s ^ p n ia .  W czoraj obija iował 

klub parlam entarny  Stronnictwa Chłopskiego, 
k tóry w uchw ale swej potwierdził stanowisko, 
zajęte przez prezydjum  klubu w sprawie zwo
łan ia  sesji Sejmu i Senatu. W uchw ale te] 
Stronnictwo Chłopskie domaga się zwołania 
sesji Sejmu na pierwszego września, inicjaty
wę jednak w tej -prawie pozostawia innym  
klubom.

Druga rezolucja om awia obszernie propozy
cję Związku Kółek Rolniczych, doycząci* zje
dnoczenia chłopów i ubolewa nad odmowną 
odpowiedz:ą W yzwolenia w tej sprawie.

Sowiety W3 ESQ udział w konferencji 
mcranikiicuM ligi Narodów.

Genewa, 2 sierpnia. Sekretarz generalny 
jigi Narodów otrzym a! wczoraj od -ządu so
wieckiego zawiadom ienie, że sowiety wezmą 

Iział w najbliższej ogolnei kon.* rent ji komu- 
likacyjnej i transportowej Ligi Narodów, któ- 
■a ma się zebrać 23 sierpnia w Genewie.

Nota podpisana przez Cziczerina zaznacza, 
te przyjęcie zaproszenia przez rząd sowiecki 
w niczem  nie zmienia stosunku sowietów do

(Telegram ułasm t „N. Beformy").
Ligi Narodów. Rząd sowiecki zastrzega sobie 
dalej, że delegacja jego musi mieć wszystkie 
prawa i przywileje, z których korzystają cz łon
kowie delegacji innych państw . Rząd jpwiec- 
ki przypom ina także, że Szwajcar ja musi wy
dać wszelkie konieczne zarządzenia, jakich 
wymaga powaga i bezpieczeństwo delegacji 
sowieckiej.

 0 -

Uśmierciliście Korzeniowskiego tygodniem 
aprzćd; n a  Tobie cięży w ina jego śm ierci; 
ie chciał zadać fałszu i um arł.
W szystkie znakomitości zjech?łv tu  do ł  rił

owa; jest Dobrzański, Szmidt, Szujsni, Svf- 
zy ń sk i1) i w ielu innych, nie w yłączając sie- 
io. Ciebie tylko nam  brakuje. Szujski powki- 
ział bardzo ładną  mowę na posiedzeniu To- 
rarzystw a przyjaciół ośw iaty. Po liście Ło
tewskiego bardzo rot i miłe w rażenie, że 
rzecież k toś z delegatów  po europejsku  ga- 
ae potrafi.
P rz j jedziesz? czy nie przyjedziesz? Oto 

ytanie, któ>-e Ci staw iam ; baw ilibyśm y się 
obrze. P an i H e len a’) jest bardzo m iłą , nn 
iceci są dosyć przyjem ni; okolice ładne; 
lantacje mogą być porównane z woniejącemi 
wałami*); słowem istny raj n a  z iem i4).
Nie donosisz mi nic więcej o losach mojej 

om edji; w idać, nie świeci je j dohra  k rnste la - 
ia. Szkoda, żeś nie m iał czasu skreślić mi u- 
aan ia tej pięknej duszy, bo mocno byłem  
izeiekawiony.
Co Liskowini porabia po dwóch tygodniach 

liodowości? 5).
P ani H elena zasy ła C: piękne ukłony; bar- 

zo mile o Tobie wspomina.
Ja  Ciebie po prostu ściskam

Twój Adam.

l) Jan D obrzański, H enryk Szm idt, Józef Szujski, 
je ta r  Suftezyński.
’) H elena M odrzejewska
*) M czasie 27'G—2R''R przvbvli do K rakow a i za- 
eszkali w Hotelu Drezdeńskim : Fugenjusz lir. 
itper, oraz W ładysław  i B ronisław  Łozińscy 
zas 1869 n r. 146).
*) W ały  hetm ańsk ie  we Lwowie, * dwczas Ead 
l-rytą Peltwuą
5) Ksai- ery Liske, ożeniony z p. Jadwigą Sta- 
rypiliską.

(Ciąg dalszy nastąpi).

t e l e g r a m u .

Z pobytu Marsz. Piłsudskiego
w Wilnie.

Wilno, 2 sierpnia. (PAT) Prezes Rady m ini
strów  M arszałek Józef Piłsudski w czasie swe
go pobytu w  W ilnie w niedzielę dn ia 31 z. m. 
przyjął w m ieszkaniu swojem n a  posłuchaniu 
p. woj. wileńskiego Raczkiewicza. W ponie
działek dnia 1 bm, przedpoł. M arszałek P ił
sudski w yjechał do m ajątku Andrzejewo i od
wiedził tam  gen. Żeligowskiego.

 0-------
Wilno, 2 sierpnia. (PAT) W czoraj o godz. 

22.25 M arszałek Piłsudski przybył na dworzec
U wejścia oczekiwali p. wojew. Racikiewicz, 
wicewoj. Malinowski w otoczeniu naczelników 
W ydziału województwa, inspektor arm ji gen. 
Burhardt-Bukacki, n a  czele korpusu oficer
skiego, prezydent m iasta W ilna Folejowski, na
czelnicy w ładz państw owych i sam orządowych 
oraz przedstawiciele sfer obyw atelskich m ia
sta  W ilna W śród entuzjastycznych okrzyków 
licznie zebranej publiczności, zszedł M arsza
łek Piłsudski na peron, poczem przeszedł przy 
dźwiękach hym nu narodowego przed frontem 
kom panji honorowej 3 pułku saperów, poczem 
o godz. 22.35 odjechał do W arszawy.

Przyjazd Marszałka do Warszawy
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 2 sierpnia (A) Dziś o godz. 7 
rano, po kilkudniowym  pobycie w Wilnie, przy 
był do W arszaw y m arszałek Piłsudski. P rzy
jeżdżającego z W ilna M arszałjta Piłsudskiego 
witały tłumy publiczności. Na dworcu zjawili 
się przedstawiciele w ładz i wojskowości.

-  . .. . .  .    ~ J  —  ' O 1 . . . — . — —J jli-

Powrót posła Patka do Warszawy
(Telefonem od naszeao kor et gon lenta).

Warszawa, 2 sierpnia. (A) Radiostacja mo
skiewska komunikuje, że poseł polski w Mo
skwie p Patek wyjechał do W arszawy dnia 
31 lipca b. r.

0 rewizję traktatu handlowego 
rumuńsko-pslskiego.

(!Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 2 sierpnia. Z kół poselstwa ru 

muńskiego w W arszawie słychać, że rząd Bra- 
tianu nosi się z zam iarem  rozpoczęcia pertrak
tacji w sprawie rewizji traktatu handlowego 
z Polską. Ma być podjęta także rewizja taryfy 
kolejowej.

Zdaniem  rumuńskiego m inisterstw a prze
m ysłu i handlu staw ki obecnie obowiązujące, 
jako wysokie, tam ują rozwój gospodarczy Ru- 
m unji i w inny ulec zm ianie.

kandydatury na stanowisko szefa 
gabinetu premiera.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 2 sierpnia. Pierwotnie w ysuwany 

pomysł pow ołania n a  miejsce d ra  Grzybow
skiego pułkow nika Sław ka, nie znajduje pu- 
twierdzema. Na stanowisko szefa gabinetu pre
m iera w ysuw ana jest kandydatu ra  pułk. Pie- 
rackiego.

Pogłoski o zmianie na stanowisku
D. O. K. Lwów.

W arszawa, 2 sierpnia (AW) „Rzeczpospoli
ta" donosi o istnieniu projektu przeniesienia 
dowódcy O. K. we Lwowie, gen. Sikorskiego 
na stanowisko dowódcy O. K. Wilno. Pogłoska 
ta  stoi zapew ne w zw iązku z D O D r z e d n i c  już 
istniejącem i wersjam i, że dym isji gen. Sikor
skiego ze stanow iska DOK Lwów zażądał wo
jewoda lwowski p. Dunin-Borkowski.

Z jard P. P. lewfd.
(Telegram via$ny  „N. Beformy").

Katowice, 2 sierpnia. W czoraj odbył się w 
Katowicach pierwszy doroczny zjazd N. P. R. 
lewicy wojew. śląskiego. W zjeździe wzięło u- 
dział 112 delegatów kół miejscowych n a  Ś lą
sku. Z ram ienia zarządu  głównego przybyli pre 
zes pos. Ciszak i serketarz generalny redaktor 
S trau rh , który wygłosił krotki referat n a  te 
mat ak tualnych  zagadnień gospodarczych. — 
W ybrano notwy zarzad z prezesem Kosyną na 
czele. Zjazd w ysła ł depesze hołdownicze do 
Prezydenta Rzeczypospolitej, do Marszałka 
Piłsudskiego i wojew. Grażyńskiego.

rormalng powód protestu
przeciw wiiborom lawislftftw

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 2 sierpnia. Przed kilku dniam i 

donosiliśmy, że klub radziecki listy  25 w ysto
sował do m inistra spraw  w ew nętrznych pro
test przeciw wyborom ławników do magistratu 
warszawskiego. Jak się obecnie dowiadujemy, 
motywem protestu jest ta  okoliczność, że je
den z głosujących złożył kartkę wypełnioną... 
ołowLiem atramentowym, a nie atramentem., 
jak tego w ym agają przepisy,

 O-----

Pr<ij£iit pkdwyżsjenići ct\
na ZBo£e zagraniczne.

CTelefonem od naszego korespondenta). 1
Warszawa, 2 sierpnia. W celu sparaliżow a

nia m ożliwych ujem nych następstw  ściągnię
cia tak  dużej ra ty  podatku majątkowego, w  
jednej trzeciej conajm niej przewyższającej mo
żność p łatn iczą naszych rolników, m inister
stwo rolnictw a, jak donosi „G azeta P o ranna", 
w porozumieniu z m inisterstw em  SKarbu i rni- 
m inisterstw em  przem ysłu i handlu, opracowuje 
projekt odpowiedniego podwyższenia ceł n« 
zboże zagraniczne.

Język! miejscowe w urzędowania 
skartowem na kresach.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Wilno, 2 sierpnia. W ileńska Izba skarbow a 

otrzym ała okólnik m in isterjalny, w którym  
poleca się przyjm owanie skaig nap isanvch 
m etylko po polsku, lecz i w językach m iej
scowych. Wobec tego okólnika, żydzi wileń-< 
scy postanowili poczynić kroki u  w ładz m ini
sterialnych, celem otrzym ania zezwolenia na 
składanie skarg w języku żydowskim. Cho
dzi o otrzym anie tego praw a, celem zadoku
m entow ania, że język żydowski jest językiem  
miejscowym.

Skonfiskowane oodobizny zabójcy 
Wojkowa.

(Telefonem, ód naszego korespondenta).
Wilno, 2 sierpnia. Onegdaj kom isarjat rzą

du skonfiskował w W ilnie transport podobizn 
zabójcy posła Wojkowa, Borysa Kowerdy, 
w liczbie około W.000 sztuk. Podobizny w y
słano celem kolportowania ich przez rosyj
ską emigrację w Paryżu . ,

O sta in ie  p o s ie d z e n ie  
k o n f e r e i t c P  m o r s i t i e j .

Genewa, 2 sierpnia. (PAT) Pełne posiedze
nie konferencji morskiej odbędzie się we czwar 
tek. Pogłoski mówią, że będzie to ostatnie po
siedzenie. Pośrednictwo delegacji japońskiej nia 
przyniosło żadnych wyników, gdyż tak Ame
rykanie iak i Anglicy stoją na swych -tanowi- 
skach. K onferencja zostanie zam knięta we 
czw artek, naw et gdyby doszło do kompromisu<

Polska wygrywa mecz z Jugosławia 
(94:46).

(Telegram własny „N. Beformy”).
Zagrzeb, 2 sierpnia. W drugim dniu meczil

lekkoatletycznego -Polsk i— Jugoslaw ja w szyst
kie pierwsze m iejsca zajęli Polacy, uzyskując 
w ten sposób pewne zwycięswo w stosunku 
9*1:16. W drugim dniu zawodwó zostały roze
grane następujące konkurencje:

Bieg 800 m.: 1) Kostrzewski 1:59.1, 2) Fo
ryś 2:00.0.

R zut dyskiem : 1) Baran 42.6o m. rekord pol
ski, 2) Górski.

Skok o tyczce: 1) Adamczak 3.61 m Rekonf 
polski pobity o 1 cm. 2) Majtkowski 3 40 cm.

Skok w dał 1) Sikorski 6.63 m. 2j Kasperkie- 
wicz 6.64 m.

Bieg 10 kim .: 1) F reyer 33:33. 2) Szelestow- 
ski.

Bieg 110 m. przez płotki: 1) Kostrzewski 18 
sek. rekord polski wyrównany. 2) Trojanow
ski.

Sztafe szwedzka (100—200—300— łOO): 1)
Polska (Dobrowolski, Kostrzewski,
Rothret) w czasie 2:03 ^ ^ ^ ^ ^ t o l s k i .

Odkucie olbrzymim foslcnlu.
fTelefonem od naszego korespondenta).

W arszaw-, 2 sierpnia. W Rachowie nad 
W isłą stwierdzono istnienie olbrzymich złóż 
fosforytu, ła tw eg o  do wydobycia. Powierz
chnia mogąca być eksploatowaną, wynosi 
około 7 km. kwadr. Zapas fosforytu obliczany 
jest n a  kilkanaście milonów ton.

Odkrycie to posiada olbrzymią wagę eko
nomiczną, ponieważ przywóz nawozów sztu- 
czvch z zagranicy zajmuje pow ażną pozycję 
w naszym  bilansie handlowym . Odkryciem 
zainteresow ało się ministerstwo rolnictwa, 
które, w porozum ieniu z Bankiem  Rolnym, za

jęło się finansowaniem stacji doświadczalne]
fosforytów krajowych i powierzyło jej prze
prow adzenia Związkowi Roiniczemu Z akła
dów dośw iadczalnych w W arszawie. Badań 
w artości fosforytu dokonano w zakładach 
chem ji rolniczej studjum  rolnićzego w Kra
kowie. W yniki Dadań są zupełnie zadowala
jące. W tym rokn już ma się wydobyć w Ra* 
chowie 8000 ton fosforytu, który zostanie 
przerobiony na mączkę. W ten sposób rolni
ctwo nasze otrzym a własne sztuczne nawozy 
o blisko 40 proc. taniej od importowanych.

Dział
Kraków, 2 sierpnia.

SYTUACJA NA RYNKU EFEKTÓW I WALUT 
EFZ ZMIANY.

W pryw atnych  obrotach do chwili rozpo
częcia oficjalnego zebrania panow ała n a  ryn 
ku efektów tendencja u trzym ana. Zaintereso
wanie m inim alne i to jedynie dla drobnej 
ilości papierów cięższych, przy nastroju ospa
łym. Ruch słaby. K ursa kształtow ały sie na 
stępujące Jaworzno 19.35— 19.50, Zieleniew
ski 17.75— 18, B ank Polski 138.5— 139, Górka 
53— 53.5, Cegielski 38.5— 38 b.

Na r \n k u  w alut i dewiz sytuacja naogół 
bez zm iany, podaż dostateczna, obroty n ie
wielkie, przy  nastroju spokojnym. W Krako
wie dolar got. 8.92— 8.9212, czeki bank. 8.94—  
8.95, w W arszawie got. 8.91 3 f— 8 92 1/4, 
czeki 8 03 9/l O, we Lwowie got. 8.91)4—8.92, 
czeki 8.94—8.94)4, w Katowicach got. 8.92)4 
dę 8.93, czeki 8.94 i pół B ank Polski płacił

bez zm iany, za got. 8.88, za czeki n a  Nowy 
Jork 8.91.

\

Wieaeń, 2 sierpnia. Giełda. Lekka zniżka 
kursu  towaru, ła tw y zbyt. Naogół rynek  bvł 
odporny, obroty nieznaczne. W dalszym  cią
gu ucierpiały kursa  niektórych zakładów 
elektrycznych, podczas gdy pozostałe papiery 
u trzym ały  się n a  poziomie kursów wstęp
nych. Siersza 4.6, Portland 50, K arpacka Naf
ta  32.40, Galicja l i 2, Sehodnica j09. N afta 
Lwów 9.5, Alpine M ontagesellschaft 41 1(4, 
Galicyjski Bank Hipoteczny 0.7, Fanto 8.9, 
Zieleniewski 13.8

Zurych, 2 sierpnia. (PAT) P aryż 20.23, 
Londyn 15.21, Nowy Jork 5.19 3)16, Belgja 
72.20, W łochy 28.23, H iszpanja 88.47 'A, Ho- 
landja 208 10, Berlin 123.51, W iedeń 73.07)4, 
Sztokholm 139.10. Oslo 134.10, Kopenhaga 
138.90, Sof] i  3.75, P raga 15.39, W arszaw a 
58.— , Budapeszt 90 50, Białogród 9.13)4, 
A teny 6.82)4, Konstantynopol 2.62, B uka
reszt 3 16, tlelsinglors 13.09, Buenos Aires 
220.75.
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Prezydent Rzeczypospolite? na Pomorzu.
Tornń, 2 sierpnia

Jak  już wczoraj donosiliśmy, Prezydent Rze
c z y p o s p o l i t e j  po zakończeniu niedzielnych re
gat w Bydgoszczy i zwiedzeniu śluzy w Brdy
ujściu ruszy! samochodem do Torunia. Na gra
nicy województwa pomorskiego powitał P re
zydenta wojewoda pomorski Młodzianowski, 
wicewojewoda dr Seyulitz, starosta krajowy 
di Wybicki oraz kom endant wojewódzkiej po
licji państwowej Oiszański.

Już o godzinie 7 wieczorem zaczęli się gro 
m adzić n a  placu przed dworcem w Toruniu 

. przy bram ie trium falnej przedstaw iciele władz 
celem powitania P rezydenta P rzybyli repre
zen tanci duchow ieństw a z księdzem azieka 
nem  Kozłowskim i księdzem szam belanem  
W ysmskim na czele, prezydent m iasta Bolt, 
prezes rady miejskiej Antczak w otoczeniu 
członków m agistratu i rady miejskiej, korpus 
oficerski z gen. Zarzyckim na czele, naczelnicy 
miejscowych urzędów, przedstawiciele organi- 
zaey1 społecznych, ku ltu ra lnych  itd Plac 
przed dworcem oraz gm ach dw orca udekoro
w any był flagam i o barw ach narodowych oraz 
girlandam i i zielenią. Dokoła placu ustaw iła 
się kom pania honorowa 63 p. z orkiestrą i 
sziandarem , szwadron 18 pułk. uł. i oficerska 
szkoła artyierji. Dalej w zdłuż drogi, k tórą mial 
przejeżdżać Prezydent, ustaw iły  się oddziały 
oficerskiej szkoły m arynark i wojennej i szkoły 
podoficerów zawodowycn arty ierji, oddziały 
pułków piechoty, pułk lotniczy i oddziały przy
sposobienia wojskowego.

Punktualn ie o gcdz 8.30 nad jechał samo
chód z Prezydentem . W tej chw ili wszystkie 
oddziały wojskowe sprezentow ały broń, orkie
stry  odegrały hym n narodowy, a ustawiona 
opodal baterja artyierji oddala 21 strzałów  ar
m atnich . Fo odebraniu raportu  od dowódcy 
kom panji honorowej oraz po przejściu przed 
jej frontem, Prezydent pow itany został przy bra 
m ie trium falnej przez prezydenta m iasta Bolta 
który następnie w ręczył Prezydentow i chieb i 
sól.

W  m iędzyczasie grono pań z wojewodziną 
M łodzianowską powitało p. Prezydentow a Mc 
ścieką, wręczając je. kw iaty P rzy dźwiękach 
hym nu narodowego Prezydent Rzeczypospoli- 
tej w raz z m ałżonką w siadł od oowozu, za
przężonego w 4 konie i otoczonego honorową 
eskortą szw adronu ułanów. W śród gromkich 
okrzyków „Niech zyje“ , odjechał do mieszKa- 
n ia  wojewody pomorsKiego Młodzianowskiego, 
gdzie zam ieszkał. W szystkie ulice, któremi prze 
jeżdżał Prezydent, były  wypełnione tłum nie 
zebraną publicznością, w znoszącą oKrzyki na 
część Prezydenta.

W  poniedziałek o godz 10 przed południem 
P rezydent Rzeczypospolitej przybył n a  nabo
żeństwo do kościoła św. Jana. W zdłuż ulicy 
Żeglarskiej obok kościoła ustaw ił się reprezen
tacy jny  bataljon honorowy dyw izp pomorskiej, 
złożony z trzech kom pani. 63 pp., 14 pp i 60 
pp z dowódcami pułków i batalionów  oraz 
orkiestram i i sztandaram i. P rezydent w tow a
rzystw ie wojewody pomorskiego Młodzianow
skiego i pułkow nika Zahorskiegd nadjechał po
wozem, zaprzężonym  w cztery konie i ozdobio
nym  kw iatam i. W ysiadającego Prezydenta po
w ita ł przed frontem oddziałów wojskowych 
dowódca O. K gen. Beroecki w otoczeniu ad 
iu tantów  Oddziały wojskowe sprezentow ały 
broń, orkiestra odegrała hym n narodowy.

Po odebraniu raportu i przejściu przed fron
tem  oddziałów, prezydent skierow ał się ku 
bram om  św iątyni, J f tz ie  powitał go bir.Kup 
chełm iński ks. StiU D pw  Okoniewski w tow a
rzystw ie p roboszcZ ^B ścio ła św. Ja n a  ks. p ra
ła ta  Wvsińskiego W* w asystencji licznego 
duchow ieństw a. W międzyczasie zgrom liz ili 
się w św iątyni i zajęli m iejsca w stallach  
przedstaw iciele w ładz państw ow ych, krajo
w ych i sam orządowych, wicewojewoda pomor
ski dr Feydlitz, starosta krajowy dr Wybicki, 
naczelnicy  w ładz i urzędów, korpus oficerski 
z gen. Prychem i gen. Zarzvckim nr czele 
członkow >e wmskowej misji francuskiej. Rada 
m iejska z prezesem Antczakiem, członkowie 
m agistratu  z prezydentem  m iasta  Boiteir i 
w ielu innych. W naw ie głównej przez całą 
długość kościoła tw orzyli szpaler podchorą
żowie szkoły oficerskiej a r ty lc j i  z ODnażone- 
mi szablam i. Cały koścmł w ypełniły  liczne de- 
legać ie ze sz tandaram i o raz publiczność. Po 
przejściu przez szpaler podchorążych Prezy
dent zajął  miejsce n a  specjalnym  fotelu po 
praw ej stronie ołtarza. Od ołtarza powitał P re
zydenta krótkiem przemówieniem ks. biskup 
Okoniewski, Doczem odśpiewano Te P eum  i 
odprawiono mszę św.

Fo m szy Prezydent w siadł do d o w o z u  i 
wśród dźwięków hym nu narodowego odjechał 
do ra tusza , gdzie zgromadziły się delegat je z 
całego Pomorza, którym  Prezydent Rzeczypo
spolitej udzielał auajencyj od godz. 11 —13

P an i Prezydentow a Mościcka w sali Królew
skiej ra tu sza  przyjm ow ała delegacje tow a
rzystw  kobiecych.

Po ukończeniu audjencji o godz 13 udał się 
P rezydent do dworcu A rthusa na śniadanie, 
w ydane przez miasto.

W chw ili wejścia n a  salę orkiestra odegra
ła  hym n narodowy W czasie śn iadan ia  pierw 
szy wygłosił przemówienie p. starosta dr W y
bicki, który zakończył swoje przem ów ierie o- 
krzykiem  i a  cześć Najjaśniejszej Rzeczypo
spolitej i Jej P rezydenta.

W odpowiedzi n a  przemówienie starosty 
k-ajowego, Prezydent Rzeczypospolitej prze
mówił w  następujących słow ach:

W ielce czcigodny Panie Starosto krajowy! 
P z irku ję  ł  an u  za słow a pow itania, za  szezgęe

zapew nienia, zwrocone do mnie jako P rezy
denta ttzeczypospolitej, gotowości Pomorza do 
wspólnej godnej i wytężonej pracy dla dobra 
Polski. Kto zna historję Pomorza, histoiję u- 
partej, zaciekłej w alki W aszej o polskość lego 
kraju, kto zna  te wszystkie prześladow ania i 
ogromny ucisk, jakiego tak długo i tak  do nie
daw na jeszcze doznawaliście, ten staje na zie
mi waszej z uczuciem  jak największego sza
cunku dla W as, Pomorzanie, zachow ujących 
tak gorącą miłość dla Polski. Każden, w kim 
bije serce Polaka, staje wśród was z uczuciem 
wielkiej d la  W as wdzięczności i wielkiego W as 
um iłowania. Dlatego też i jn, Panie Starosto 
krajow y, zaczynam  swe przemów eme od 
w yrażenia tych uczuć ,a potem czy potrzeba 
dodawać, że Polska jak długa i szeroka jedną 
wolą kieruje się z wami, że W asze potrzeby 
i wasze troski są potrzebam i i troskam i całej 
wielkiej naszej O jczyzny? Byliście tutaj ży 
wym przykładem , jak siłą ukochania, zgodą 
społeczną, m rówczą pracą i zorganizow anym  
można się bronić przed zakusam i najm ięk
szych zdaw ało się... potęg. Teraz, kiedy zde
cydow ana wola całego narodu i siła ’ego pań
stwa zapew nia w am  możność spokoju i swo
bodnego rozwoju, jnnsicie się stać przykładem  
zgodnej pracy społeczeństwa, karności i je- 
u ch o  dla rządu Rzeczypospolitej. Wy. Po

m orzanie, macie tu ta j jeszcze jeden obowiązek 
szczególny. Musicie czuwać, aby nikt w  w a
szym  szeregach nie dawał wiary w  tak częste 
i umyślnie rozsiewane wieści, Jakoby ziemia 
pomorska nmgła stać się kiedykolwiek obie
ktem przetarąo w polityce światowej. Na stra
ży zawartych traktatów sioi cala Polska, dość 
silna, aby odeprzeć każdy zamach na jej od
wieczne ptowa Pracujcie z ca łą  ufnością, bo 
owoce pracy należeć będą nietylko do Polski 
ale i do was.

W końcu czuję potrzebę dać w vraz moim u- 
czuciom, jakich doznałem  przy tak  nadzw y
czaj serdecznero powitaniu. W przyjęciu, jakie 
mi zgotowaliście, chcę widzieć zapowiedź w a
szych silnych dążności w kierunku rozbudo
w y potęgi i wielkości państw a naszego. W 
Twoje ręce. Panie Starosto krajowy wznoszę 
toast za pomyślność i jak najpiękniejszy roz
wój ziemi pomorskiej.

Po śn iadaniu  P rezydent Rzeczypospolitej 
powrócił wraz ze św itą do m ieszkania O g. 
16 30 P rezydent odjechał do Pupowa toruńskie
go, celem zw iedzenia kółka rolniczego.

W drodze do Popowa Prezydent zatrzym ał 
się w m ajątku Łysenice, stanow iące własność 
p. J. Denimirskiego, prezesa pomorskiej Izby 
rolniczej. Samochód Prezydenta zatrzym ał się 
na drodze w polu, gdzie w łaśnie odbywały się 
żniwa'. Z pośród żeńców w ystąpiła przodo
wnica, wręczając Frezydpntowi wiązankę świe
żo ściętego zboża i kwiatów polnvch. Następnie 
Prezydent udał się do pałacu, gdzie zgromadzili 
się przedstawiciele miejscowego ziem iaństw a, 
w  których gronie spędził kilka chwil.

7  kolei udał się Prezydent do Popowa to
ruńskiego, gdzie zwiedził 120 morgowe gospo
darstw o, własność p. J. Kochanowicza, poczem 
pow itany został przez przedstaw icieli Kółek 
rolniczych

Około godz. 20 Prezydpnt powrócił do To
run ia  i spożył obiad w ścistem erome. O godz. 
21.30 P rezydent przybył do Teatru m iejskie
go. W chw ili ukazania' sję Prezydenta w lo
ży orkiestra odegrała hym n narodowy

Następnie udał się Prezydent iia raut do 
iw o m  Arthnsa wydanego przez starostę k ra 
jowego di R7 ybickiego.

Rewizja kwalifikacji saaczgclell
szlcó l p o w u e c !  m u c h .

Pla byC zwolnionych siOO mehwaiilmowanyca imuaucietf.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawo, 2 sierpnia. M inisterstwo oświa
ty  przeprowadza obecnie rewizję Kwahfikacyj 
wśród nauczycieli państw owych szkół powsze
chnych. W edług raportów poszczególnych ku
ratoriów, liczba nauczycieli, nie po-.adającycn 
kwalifikacyj na stanowiska, sięga 1500. —

W myśl obowiązujących postanowień, będą 
oni w najbliższym czasie zwolnieni. Na stano
w iskach pozostaną w diodzo wyjątku tylko ci, 
którzy na polu szkolnictwa położyli szczegól
ne zasługi.

U b e z p i e c z e n i e  e & r i e r y t a E n e

pracowników samorządowych.
(!Telefonem od naszeao korespondenta).

W arszawa, 2 sierpnia M inisterstwo spraw 
w ew nętrznych przystąpiło do opracowania n- 
stawy o ubezpieczeniu eniciytalnem pracowni
ków samorządowych, Które dotychczas opiera 
się n a  sta tu tach i uchw ałach związków Komu
nalnych W tym  celu m inisterstwo rozesłało

do wszystkich województw specjalną ankietę 
Spraw ą m a się zająć Państw ow a rada samo
rządowa, która zbiera się w  dniach n a jn iż 
szych. U chw ały rady będą nosiły charaktei 
opiniodawczy.

Inwigilacja podatkowa nad kuracjuszami
(Telefonem od naszego korespondenta).

WarsziiWa, 2 sierpnia. W edle inform acji pra 
sowych, w icem inister skarbu G óia’ w ydał o- 
kólnik do w ładz skarbowTych, -wprowadzający 
kontrolę specjalnycn urzędników skarbowycn 
nad kuracjuszami. Urzędnicy ci m ają obser
wować przedsiębiorstwa, ludzi w olnych za

wodów i Kuracjuszy, celem zebrania odpowie* 
dniego mateijaln- który ma być zużytkowany 
przez urzędy podatkowe.

W edle okólnika, do uzdrowisk, posiadają
cych ponad 5000 kuracjuszy, należy wysłafi 
specjalnie zdolnych urzędników

VIII. MIĘDZYNARODOWE 
TA*G! W LISERCU (REI
CH F.NBFRG) -  0 P  1 3 - 1 9  
5'EPPNIA 1 9 2 7  ROKU :::
INFO RM ACJE: ZARZĄD TARGÓW  
W  LIBERCU CZECHOSŁOWACJA

J a k  b y ło  do p rz e w id z e n ia  K s ię g a  A d re so w a  P o lsk i 
d la  H a n d lu , P rz e m y s łu , R ze m io s ł i R o ln ic tw a , w y 
d a w n ic tw a  T o w a rz y s tw a  R e k la m y  M ięd z y n a ro d o w e j, 
Jen . ,* p r .  R u d o lf  M osse. s ia ła  s ię  b a rd zo  p o p u la rn y  
ś w ia d c z y  o tem  n ie  ty lk o  z u p e łn e  w y c z e rp a n ie  n a 
k ła d u  p ie rw sze g o  w y d a n ia ,  lecz w n ie  m n ie js z e j mie* 
rz e  s ta le  w z ra s ta ją c a  c y f r a  s u b sk ry b e n tó w  d ru g ie g o  
w y d a n ia .  931

Ś c is ły  k o n ta k t ,  j a k i  w y d a w n ic tw o  z ad z ie rz g n ę ło  z 
za in te reso w an em u  s fe ra m i d a ję  rę k o jm ę  s k r u p u la tn e 
go z a s to s o w a n ia  K s ię g i do p o trz e b  ż y c ia  g o sp o 
d arczeg o .

P o le c a m y  z a tem  ś w ia tu  p rz em y sło w e m u  i h a n d lo 
w em u, a b y  w e w ła sn y m  d ob rze  z ro z u m ia n y m  in te 
re s ie  p o ro z p m ia ł s ię  z re d a k c ją ,  m ie szczącą  s ię  w 
W arszaw ie , p rz y  u l. M arsz a łk o w sk ie j 124. T e l. 805-68 
i 205-68. w zg lęd n ie  z o d d z ia łem  w K ra k o w ie , Z yb li- 
k ie w ic za  16.

Wielki sezon w Krynicy.
(Korespondencja „N Reformy".)

Krynica, 30 lipca 
„W ielki sezon" tegoroczny w Krynicy jest 

większy, niżby sobie tego życzyli ci, co dla 
spokoju i w ytennienia tu ta j zjechali. K rynica 
jest przepełniona W edle dat urzędowych, ba
wi tu taj obecnie o 1.500 osób więcej, niż w 
roku ubiegłym Na pomieszczenie tych gości 
jest o 200 pokoi więcej w nowych w illach, niż 
w ubiegłym roku. Jest to stanowczo za mało 
I kiedy się widzi przew alające się tłum y ludzi 
płci obojga n a  deptaku, mimowoli narzuca się 
pytanie: gdzie i jak ci ludzie m ieszkają? Od
powiadają nam , że w w ielu pensjonatach „za 
mostem" ku Krynicy m iasta lub ku Slotwince 
w  jednej izbie mieści się po 6 i 8 osób. Tutaj 
już w yaaju iu jt aig m_ pokój, tęcz łóżko. Czy

taki rodzaj schroniska przyczynia się do zdro
wotności lokatorów, — m ożna wątpić.

Ale K rynica rozbudowuje się w przyśpie
szeniem tempie. Kilka nowych, m urow anych 
will oddanych będzie do użytku w roku przy
szłym  Miedzy tem i olbrzym i IN tel, zbudowa
ny przez Zarząd Fun tuszu pensyjnego urzę
dników pryw atnych ponad nowemi łazienka 
mi Hotel ten zaw ierać będzie przeszło 2 '5 po
koi, urządzonych z wszelkim nowoczesnym 
komfortem. Uczyni on zaduść, w części przy
najm niej, potrzebie piekącej nowego hotelu, 
gdyż pensjonaty, żądajaee od gości dłuższego 
pobytu i to z wiktem  całodziennym , nie dla 
w szystkich są pożądane i dogodne Stosunki 
obecne są tego rodzaju, że kto zgóry n a  kilka 
miesięcy przed swojem przybyciem  do Kry
nicy nie zapew ni sobie u n eszk an a , może b*’ć 
na bardzo przykre narażony niespodzianki, 
nie wyłączając te], że naibliższym  pociągiem 
kolejowym w racać musi tam , skąd przybył.

W jesieni rozpocznie się też budow a olbrzy
miego hotelu zakładowego, który7 stanie w zdłuż 
deptaku i góry Parkowej, po zburzeniu starych 
drew nianych domów, n a  deptaku i m urow a
nego domu, w którym  m ieść! si > apteka. Hc - 
tel ten zaw ierać będzie przeszló 200 pokoi 
m ieszkalnych, w parterze restauracje cukier
nię, kaw iarnię i sklepy. Budowa potrwa za
pewnie jakie 2 lala i nada Krynicy charak ter 
wielkiego światowego uzdrowiska.

Zarząd kąpielowy, spoczywający w dośw iad- 
czonem ręku niezwykle skrzętnego i gorhwe- 
go dyrektora Nowotarskiego, czyni wy sitki, 
aby nadążyć w zrastającem u z każdym  rokiem 
w pośpiesznem tempie rozwojowi Krynicy Już 
w lym sezonie w yniki tvch zabiegów byiy b ar
dzo mile odczute. Przedewszystkiem  nie trze
ba było staczać walki o bilety n a  kąpiele No
we łazienki uczyniły  zadość potrzebie tak, że 
n ik t już o kąpiel zabiegów czynić nie potrze
bował.

W ykończono też i do użytku publicznego 
oddano*nnwą szosę bardzo wygodną j dla au 
tomobilow wielce pożądaną, prowadzącą od 
lasku przy Słotwince n a  zachód w łagodnych 
serpentynach pod Kopciowę. W toku jest restau  
racja gościńca do Tylicza, obecnie w opłaka
nym znajdującego się stanie. Pożądane też 
jest zwiększenie, i to znaczne, ławeczek na 
górze Parkowej, które już przy obecnej frek- 
tuncji gości stanowczo nie w ystarczają

Życie kąpielowe koncentruje się, jak i przed
tem, na deptaku i w Doiru Zdrojowym, zawsze 
w ypełnionym  zarówno w kaw iarm , jaR w 
znacznie zwiększonej sali restauracyjnej. Pod
wieczorki podaw ane są już obecnie n a  obu we
randach  i n a  dole pod „parasolam i". W szyst
kie pokoje w Domu Zdrojowym zostały na ten 
sezon starann ie odnowione. Oezyw’ście nie 
mogą one pomieścić licznych kompetentów, 
którzy, w łaśnie ze względu na hotelowy ch a
rak te r Domu Zdrojowego, rad.ziby tu taj zna
leźć pomieszczenie.

Wogóle 7arzadow i Zdrojowemu nie m ożna 
odmówić, wielkiej staranności i zapobiegliwo
ści Inna rzecz, że nagły rozrost uzdrow iska 
przerasta  inw estycje, których w tem sam em  
tempie dokonać nie można. Do najpilniejszych 
tego rodzaju inw estycyj i ależą: wykończenie 
kanalizacji, którą narazie rozpoczęto, rozpro
w adzenie wodociągu n a  wszystkie nowe i s ta 
re w ille i hotele, budowa nowej elektrowni, 
któraby dostarczała św iatła hotelom i willom, 
wreszcie, co zresztą jest pierwszorzędnej wagi, 
urządzenie szpitala w zakupionym  już przez 
Zarząd n a  ten cel m urow anym  dużym  budyn
ku.

Krynica jest tak  pogato przez natu rę  wypo
sażona. że o lei przyszłość m ożna być spokoj
nym . Położona wśród olbrzym ich lasów szpil
kowych, będących .własnością państwa, po*

Dancing Bar Miraż
Tel 3492 ffaKÓ V, G rodzka 4 2 .  Tel. 349%

I D z i ś  I  c o d z i e n n i e
Piodukeje pierwszorzędnych sil artystycznych, —  

Pierwszorzędna orkiestra Jazzbanduwa. 
P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  1 0 - e j  w i e c z ó r .

s;ada balsam iczne powietrze, krzepiące płu- 
ca. — W zniesiona n a  550 m etrów nad po
ziom morza, dostępna jest dla ludzi chorych 
na serce i niedokrew nych. Pierwszorzędne 
wreszcie kąpiele, wody że 'aziste i sławmy jue 
dzisiaj „Zuber", pozwalają na przeprowadze
nie zamierzonej kuracji.

Niepodobna w yliczać w szystkich koncertów 
i zabaw , które uprzyjem niały pobyt Kuracju
szom. W ielką frekwencją cieszyła się też ope
retka w arszaw ska z pan ią Lucyną Messal i p. 
Redo która opuściła już Krynice, przenosząc 
się do Krakowa W jej miejsce zjeżdża pono
wnie Teatr Mały ze Lwowa.

Z w ybitniejszych osobistości św iata 
dniczego bawią, tu ta j w iceprem jer Bartel, w y
jeżdżający stąd  w dniach najbliższych, woje
woda krakowski p. Darowski z rodzina, wojew. 
Kowalikowski, dyr. Markowski i w. in. Zapo
wiedziane jest tez n a  dni najbliższe przybycie 
m inistra skarbu p. Czechowicza. Licznie re
prezentow ana by ła prasa polska. Bawili tu ła j 
pp:. M akuszyński, Konopiński, W ojczyński, 
pani Z M orawska, redaktorka A W. z Krako
wa, p. Nowaczyński, Tuwim, Czempiński z 
W arszaw y i w. in Bawił też prezes sądu ape
lacyjnego z F rakow a p W olter z m ałżonką, 
w nowym budynku kolejowym zam ieszkał 
prezes dyrekcji kolejowej z Krakowa p. B&r- 
wicz. Stali byw alcy kryniccy państw o Turscy 
z Krakowa, pp. Ehrenpreis. p ro t dr Gluziński 
z W arszaw y, radca Franciszek M acharski, 
w łaściciel handlu  Hawełki z Krakowa, dr Be
reś i i. tw orzą sztab stałych gości kry nickich.

Z każdym  rokiem zwipksza się liczba korzy
stających z wód krynickich księży. Jak  ze
szłego roku baw ił tu  ks. biskup Łosiński z 
Kielc, z Krakowa ks. reKtor Jeż, ks. prof, 
K raupa i w. in.

O zdrowie gości troszczy się w tym  sezonie 
54 lekarzy, z dyTrektorem  Zygm untem  W ąso
wiczem i lekarzem  kąpielowym  Ksawerym  
Górskim.

Z końcem m iesiąca zm ienia się „załoga" go
ści krynickich Przepełnione pociągi kolejowe 
odwożą jednych do pieleszy domowych — a 
inne przywożą nowych. „W ielki sezon" zmie
nia tylko swoje oblicze, ale zenitu  swojego 
jeszcze nie przekracza. M K

w c  r a o b n a
za duszą 3 rp . Adam a A snyka

Kraków, 2 sierpnia.
P ow ażnJ i głęboki hołd pośm iertny pam ięci 

wielkiego ooely i zasłużonego działacza społe
cznego, złożyło dzisiaj społeczeństwo krakow 
skie. Kryptę w Grobach Zasłużonych na Skał
ce, gdzie spoczywają szczątki śm iertelne poe- 
tv , w ypełn iła po brzegi patrio tyczna publicz
ność, wśród której młodzież stanow iła poważ
ny zastęp. Z jaw ;,i się przedstaw iciele w szyst
kich w ładz i inotytucyj społecznych. Przed oł
tarzem , przy którym  mszę św. odpraw iał O. 
Łoziński, zajęli m iejsca prezydent m iasta inż. 
Rolle, im ieniem  wojewody krakowskiego n a 
czelnik w ydziału województwa radca Zawadź- 
k i prezes Zarządu głównego T. S L. dyrektor 
M.kulski. W im ieniu T. S. L„ którego Asnyk 
był fciłQ«pcji8tein I pierw szym  prezesem  p-ay-
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byli nadto członkowie Zarządu głównego oraz 
Kół miejscowych w  osobach w iceprezydenta 
Ostrowskiego, radcy G ertlera, prof. W ysockie
go, dyrektora Sokulskiego, oraz pp. Siedlec
kiej, Kowalewskiej i Jordaens. W ładze woj
skowe reprezentow ał szef sztabu D O, K. 
pułk. Bolesławic.z, kuratorjum  krakowskie, w i
zytator dr. Jakóbiec, dyrekcję policji radca dr. 
Rotschek. Członkowie redakcji „Nowej Refor
m y" przybyli z radcą red. Konopińskim na 
czele, ostatnim  z pośród bezpośrednich redak
cyjnych współpracowników Asnyka.

Od redakcji też „Nowej1 Reform y" w hołdzie 
pam ięci Asnyka, jako jednego z pierwszych 
redaktorów  naczelnych pism a i długoletniego 
w spółpracownika, złożono piękny wieniec z 
żyw ych kwiatów. B iało -^erw one barw y szarf 
w ieńca na tle kamicnr)£go sarkofagu, wśród 
jarzącego się św ia tła  świec i lampek, dobrze 
w yraża ły  patriotyczną i prom ienistą drogę, po 
której szedł poeta, oddany ofiarnej służbie dla 
dobra Ojczyzny i piękna poezji, tego k ryszta
łowego, w jego dłoni m istrzowskiej narzędzia 
natchn ień  czystych i górnych. Ody zaś głę
bokie dźwięki organów, m odlitewny głos ka
p łana  i poważne śpiewy kościelne wypełniły 
kryptę, w ezbrały serca licznie zebranych ro- 

/  daków uczuciem  rzew nem , u starszych — 
w spom nienia tych ciężkich czasów, gdy przy 
boku A snyka i pod jego przewodnictwem  sta
w ali do w alki o duszę narodu, u młodszych — 
mocnego poczucia, że z prac i św iateł, zapa
lonych przez serce A snyka i jego pokolenia, 
przędzie się dzisiaj już w Ojczyźnie wolnej w ą
tek życia nowego.

To też pow ażny hołd pośm iertny, w któ
rym  tak przykładnie i licznie wzięło udział 
także nauczycielstw o polskie, przybyłe do 
K rakow a z różnych stron kraju na kursa  kw a
lifikacyjne, był pokłonem nie tylko w stronę 
zasłużonej przeszłości, lecz także i w stronę 
życia dzisiejszego i jego jutra. Tego ju tra  Asnyk 
żołnierz styczniowej rozpraw y i szerm ierz o- 
św iaty , był nieugiętym  bojownikiem, a  jego 
has ła , tak mocno po nim  podniósł i w yraził 
S tan isław  W yspiański, dziedzic osieroconej po 
A snyku lutni, dzisiaj jego najbliższy współto
w arzysz w tym  pośm iertnym , dostojnym do
mu „duchów żyw ych" w Grobach Zasłużo
nych  w kościele 0 0 . Paulinów  n a  Skałce.

(p)

Po nabożeństwie żałobnem za dusze Adama Asnyka na Skałce.

K R O N IK A
Kraków, 2 sierpnia.

15 milionów złotych kredytu 
dla Warszawy.

W a rsza w a , 2 sierpnia. (A) Nowa R ada B an
ku Gospodarstwa Krajowego p rzyznała gmi
nie m iasta W arszaw y A  nńlj. złotych w zło
cie, a więc około 10 m iljon ów  z ło ty c h  n a  in 
w esty c ją  przed sięb iorstw  m iejsk ich , oraz 5 
m ilj. z ło ty c h  n a  rozb ndow ę m iasta . Pożyczki 
zostały udzielone w długoterm inowych obli
gacjach. Kredyty budow lane użyte będą tylko 
na budow ę m a ły ch , ta n ich  m ieszk a ń .

Krwawe starcie z przemytnikami.
Z Katowic donoszą: Na granicy polsko-nie

mieckiej pomiędzy B rzezinam i a  Brzozowicza
mi doszło w sobotę do sta rc ia  między przem y
tnikam i a strażą  celną w Łagiew nikach. Przez 
granicę przejechał w szybkiem  tempie samo
chód katowicki nr. 1013, należący do Prei
snera z Katowic. Samochodem kierow ał szofer 
Krzykalo. Ponieważ n a  zaw ołanie straży  cel
nej sam ochód się nie zatrzym ał, s traż  dała 
k ilka strzałów , ran iąc siedzącą w samochodzie 
kobietę Emmę Typlikównę z Łagiewnik. — 
W ówczas szofer za trzym ał samochód. Jeden 
z pasażerów  uciekł, zaś drugi Bruno W itek 
został aresztow any. W samochodzie znalezio
no wiele towarów jedw abnych. Typlikówna 
odwieziona do szpitala, na drugi dzień um arła 
w skutek odniesionej rany. W itka odstawiono 
do sądu w Katowicach, zaś szofer został zwol
niony. Towar należał do niejakiego S aala  w 
Katowicach, uprawiającego przem ytnictw o n a  
w ielką skalę.

Groźna działalność Wezuwiusza.
Z Neapolu donoszą: W ybuch W ezuwjusza 

przybiera coraz większe rozm iary. W edług 
kom unikatu obserw atorium  n a  W ezuwjuszu, 
law a dotarła w  nocy z niedzieli na poniedzia
łek do Yale Interno, zagrażając kolejce zęba
tej. Ludność wsi okolicznych ucieka w po
płochu.

----------0§0------ i—<
POGODA W SIERPNIU. Zdaniem  m eteorologów, 

będzie m iesiąc sierpień  naogól podobny do swego 
poprzednika Iipca: przew ażnie ciepły i obfitu jący  
w burze. W pływ y kosm iczne dają powód do po
w ażnych obaw burz i orkanów . Niebezpieczne te 
okresy przypadają  na  czas od 11. do 15 sierpn ia , 
następn ie  od 22 do 25 sierpn ia . Lecz najbardziej 
k ry tycznym  dniem  okaże się 25 i 26 sierpn ia  (b u 
rze i silne opady atm osferyczne). Pierw sza połowa 
m iesiąca  będzie o wiele ładniejsza , n iż druga (po
dobnie, jak to bvlo w hpcu). Pod koniec m iesiąca 
pochm urnie i deszczowo. Naogól biorąc, m iesiąc 
sierpień będzie m iesiącem  dobrym  i sposobnym  do 
podróży, wypoczynków  i w ilegjatury. — Tak m ó
w ią meteorologowie...

WICEPREZYDENCI M. KRAKOWA DR. SCHNEI 
DER I DR. WIELGUS rozpoczęli kilkutygodniowe 
urlopy.

P. MICHAŁ KONOPIŃSKI pow rócił z urlopu
i obiąl redakcję ,,N. Reform y".

PRZYJAZD CZESKIEJ PIELGRZYMKI DO KRA
KOWA. W nocy z I n a  2  b. m. p rzyby ła  do K ra
kow a pielgrzym ka czeskoslowackiego Tow arzystw a 
f.ourdzkiego (z siedzibą w Tradze), prow adzona 
p tzęz  opata  p rem onslra tów  ętrahow skięh , Mogr.

Zdjęcie nasze p rzedstaw ia  uczestników  dzisiejszego nabożeństw a żałobnego za  duszę poety  na
Skałce.

Pożar pociągu osobowego
na linji Skarżysko-Łódź.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W a rsza w a , 2 sierpnia. (A) W czoraj n a  linji 

Skarżysko—Łódź w pobliżu Gaikowa zdarzył 
się wypadek, który cudem tylko nie spowodo
w ał większego nieszczęścia. W wagonie dru
giej klasy dały się słyszeć w pobliżu stacji 
p rzera źliw e  krzyk i. W śród pasażerów  powstało 
w ie lk ie  z a m ie sz a n ie . M aszynista został zm u

szony zatrzym ać natychm iast pociąg. Okaza
ło się, iż p ło n ą ł w ag o n  p e łen  p a sa żeró w . —  
Z trudem  n d ało  s ię  w y d o b y ć  p a sa żeró w  z  p ło 
nącego w a g o n u . D zięk i tem u , że  s łu żb a  k o le 
jow a n a ty c h m ia st od czep iła  w a g o n , pociąg n ie  
sp ło n ą ł.

Ze śwśoMo.
POSEŁ TADEUSZ GRABOWSKI W BRAZYLJI.

Z Rio de Janeiro  donoszą: W  dniu 28 lipca b. r , 
poseł Grabowski został przy ję ty  przez p rezydenta  
Stanów  B razylii, p. W aszyngtona L uisa, n a  u ro 
czystej audjencji, podczas której poseł Grabowski 
przedstaw ił swe lis ty  uw ierzyteln iające .

SPADEK PO KRÓLU FERDYNANDZIE. „C hica
go T ribune" ocenia w artość spadku, pozostaw ione
go przez króla Ferdynanda, na  przeszło 300,000.000 
lei. Księciu Karolowi dostanie się około 60 m iljo
nów IpL to znaczy  od 250— 300.000 dolarów .

PIERWSZY INWENTARZOWY SAMOCHÓD 
WATYKANU. Jak  donoszą pism a włoskie, w ko
lach  autom obilow ego przem ysłu  włoskiego roze
szła  się w iadom ość, że adm in istrac ja  W aty k an u  
o trzym ała  polecenie zakupna  dla pap ieża nowego 
autom obilu d la przejażdżek po ogrodach w a ty k ań 
skich. D otychczas papież Pius NI m iał dw a au to 
mobile, podarow ane przez ludność Medjolanu, je
dnakowoż autom obile te zepsuły się  Z am ów iony 
obecnie autom obil bgdzie pierw szym , stanow iącym  
nie w łasność pryw a <1 obecnego pap ieża , ąle  
część stałego inwetTtarza W atykanu

DOSADNE UKARANIE PASKARZA KAMIE- 
NICZNIKA. Z Trjestu donoszą: Sąd skazał n a  dw a 
la ta  w ięzienia jednego z tu tejszych w łaścicieli k a 
m ienic za  wyzysk- u p raw iany  n a  lokatorach. W y
rok, przy ję ty  z radością przez ludność, w yw ołał 
w ielką konsternację w kolach kam ieniczników .

NARZĘDZIA CHIRURGICZNE W ŻOŁĄDKU 
PACJENTA. Jak  donoszą p ism a m ediolańskie, 
w ielkie zain teresow anie budzi tam  proces karny , 
wytoczony pew nem u chirurgow i, k ló ry  pozostaw ił 
w żołądku operowanego pacjenta narzędzia  ch i
rurgiczne, co spowodowało śm ierć ofiary . N arzę
dzia  znaleziono przy  sekcji zwłok, zarządzonej 
z powodu niew ytłum aczonych powodów śm ierci 
pacjenta, pomimo pom yślnie dokonanej operacji.

SZEF CZEREZWYCZAJKI CHORY NA RAKA. 
..Daily Telegraph" donosi z Moskwy, że szef G. 
P. U., M enżynskij. cierpi n a  raka. Ze względu na  
stan  zdrow ia M enżyńskicgo, rada kom isarzy zde
cydow ała rzekom o m ianow ać n a  jego m iejsce 
L atisa.

OBFITE BŁOGOSŁAWIEŃSTWO BOŻE. Tism a
londyńskie donoszą, że w m iasteczka Tombridge 
żona pewnego robotnika urodziła  24-te dziecko.

Methoda Zavoral. W  pielgrzym ce bierze udzia ł 
Dr. Franc. Nosek, w iceprezes czeskosłowackiej 
pnrtji katolickiej i m in iste r poczt i telegrafów. 
Pielgrzym ka, licząca 140 osób. w tom księży 60, 
udaje się po raz pierw szy do Częstochowy, im ie
niem  wojewody krakowskiego powita! pielgrzym kę 
naczelnika  wydz. woj. J. Mikosz. Dziś w bazylice 
katedralnej waw elskiej odprawiono m szę św. na 
intencję pielgrzym ów .

UROCZYSTOŚĆ 50-LEClA ŚWIĘCEŃ KA 
PŁAŃSKICH obchodził w niedzielę ks. kanonik 
W ładysław  M ikulski, proboszcz parafji św. K rzy
ża. Jub ilatow i złożył życzen ia  ks. inf. Kulinow- 
ski im ieniem  proboszczów 16-tu krakow skich pa- 
rafij, w ręczając piękny m szał w darze, a  kom itet 
parafialny  ofiarow ał kosztow ny kielich. Po p rze
p isanych cerem onjalach kościelnych, ks. jub ila t 
odprawi! sum ę. w czasie której chór „E cha" wyko 
nal szereg pieśni.

WYPADEK SAMOCHODOWY KONSULA AU- 
STRJACKIEG0. W czoraj kolo Jaw orn ika pod My
ślenicam i uległ w ypadkow i sam ochód konsula 
austriackiego w Krakowie, p. Lewalskiego. Powodem 
wypadku było, że nad jeżdżająca fu rm anka ch łop
ska, m im o sygnałów , nie skręcała  z lewej strony  
drogi, poczem nagle skręciła  w osta tn ie j chw ili, 
gdy szofer chciał wóz wym ienić. Sam ochód sk u t
kiem  nagłego skręcenia spadł do rowu i został 
siln ie  u&zkodzony, a konsul Lew alski i jego szo
fer zostali poran ien i.

PĘKNIĘCIE ZBIORNIKÓW KWASU SIARCZA- 
NEGO. W czoraj po godz. 10 wiezorem  zaw ezw a
no straż  pożarną na  plac Serkowskiego 1. 3, w Pod
górzu, gdzie w podw órzu w drew nianej szopie, 
m ieszczącej skład kw asu siarczanego, pękły  trzy  
gąsiory. W ydobyw ające się gazy groziły zadusze
niem  m ieszkańców  wyżej położonych ubikacyj. 
Straż, pożarna u sunęła  zagrożonych m ieszkańców
1 silnem i strugam i wody rozprow adziła  rozszerza
jące się gazy.

MLEKO DLA UBOGICH MIASTA KRAKOWA. 
Od dnia 2 b. m. rozdaw ać będę przez przeciąg 
4 do 5 tygodni darm o m leko ubogim  m iasta  K ra
kowa codziennie m iędzy godz. 8 a  9 rano w „Pa- 
w illonie", Szczepańska 3. Jan  Bisanz.

LOSOWANIE OBLIGACYJ POŻYCZKI KOLE- 
JOWEJ. W czoraj odbyło się w m in isterstw ie  sk a r
bu ciągnienie ohligacyj 10 proc. pożyczki kolejo 
woj pierw szej serji. W ylosow ane zoslalv  po 100 
franków  złotych obligacje n r.: od 113001 do
190000. od 160001 do 1 6 1 0 0 0 , od 72001 do 
7 3 0 0 0 , od 53004 do 54000, od 40001 do 5 0 000 , 
od 138001 do 130000, od 152001 do 153000 i od 
46001 do 47000, Ponadto w ylosow ane zostały  obli
gacje po 50 franków  złotych, po 25 Ir. zł. i po 
10 fr. zł.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE. W czasie 
od 24 do 30 ub. m. zanotow ano w Krakowie 3 w y
padki szk arla ty n y , 1 kokluszu, 1 róży, 5 czerwonki,
2 tyfusu  brzusznego.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. M arja W yżgowa, 
dozorc.zyni dom u, została  w ul. Dom inikańskiej 
potrącona przez wóz tram w ajow y i doznała  lek
kich obrażeń n a  calem  ciele.

EKSPLOZJA. W czoraj wieczorem  o godz. 10-tej 
zaw ezw ano straż  pożarną do daw nej fabryki gum 
przy  pl. Serkowskiego, gdzie n as tąp iła  eksplozja 
4 dym jnnów kw asu solnego. Zaw ezw ana s traż  po
żarn a  ogień zlokalizow ała. Ofiar w ludziach nie 
było.

PRZEZ OTWARTE OKNO. Jakób Degen, z a 
m ieszkały  przy ul. R ękaw ka 12, doniósł do policji, 
że n iezn an i spraw cy zakrad li się  przez otw arte 
okno do jego m ieszkan ia  i zab ra li m u z szafy  
50 zł. gotówką, oraz nakrycie  stołowe, w artości 
200 zł.

PRZYKRY BŁĄD DRUKU. W artyku le  M. Ko
nopińskiego, zam ieszczonym  we w czorajszym  n u 
m erze „N. R eform y" p. t.: „Trzy osta tn ie  la ta  ży 
cia Adam a A snyka", zaszedł przvkry  błąd  druku. 
Mianowicie w 9-tym  wierszu z góry złożono m yl- 
fńe da tę  podróży A snyka rok 1911, zam iast —

jak się n iew ątp liw ie  czyteln icy  dom yślają —  rok 
1894.

IŁ  f k r o i a s .
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ HONORO

WYM OBYWATELEM TARNOWA. Prezydent Rze
czypospolitej Ignacy Mościcki w yraził zgodę na 
przyjęcie h .norow ego  obyw atelstw a m iasta  T ar
nowa, nadanego Mu przez Radę Miejską w T ar
nowie jednom yślnie przy ję tą  uchw alą  w dniu 
26 m aja b. r.

ZGON ANASTAZJI SZCZEPKOWSKIEJ. W czo
raj o godz. 1 w  południe zm arła  rv W nrsr.arric 
w 77-t.ym roku życia A nastazja  Szczepkowska, 
hyla długoletn ia a rty s tk a  opery w arszaw skiej 
(m ezzo-sopran) w okresie m iędzy 1875 a  1905 r.

NIEZWYKŁY BUNT CHORYCH W SZPITALU 
WARSZAWSKIM. Z W arszaw y telegrafują: 
W szp ila lu  Marji M agdaleny w ybuchł wczoraj 
bunt chorych, którzy protestow ali przeciwko u su 
nięciu dotychczasow ych pielęgniarek i zastąp ien ie  
ich zakonnicam i. Incyden t m usiał być zlikw ido
w ane przez w iększy oddział policjantów .

ZUCHWAŁY NAPAD NA KASĘ KOLEJOWĄ. 
Z W arszaw y donoszą: D nia 31 z. m. n a  stacji 
Koniecpol, położonej n a  szlaku m iędzy Kielcami 
a Częstochową, zdarzył się zuchw ały  napad  b a n 
dycki. W ieczorem  o godz. 10.30. gdv stacyjka już 
opustoszała, a  zaw iadow ca stacji w raz z .żoną 
zajęty  by ł obliczaniem  całodziennych w pływów 
kasow ych, do pokoju, w którym  znajdow ała się 
kasa, wpadło dwóch zam askow anych bandytów , 
którzy steroryzow aw szy rew olw eram i zaw iadow 
cę i jego żonę, zrabow ali 3.159 zl. N atychm iast 
po ucieczce bandytów , zaw iadow ca zaalarm ow ał 
władze policyjne, które zarządziły  pościg.

KATASTROFA KOLEJOWA. Z W arszaw y do
noszą: D nia 31 z. m. o godz. 4 rano  pa szlaku 
Skierniew ice—Nieborów rozerw ał się pociąg to 
warowy, na ładow any  węglem, wskutek czego ty ln a  
część pociągu najechała  n a  przednią, rozbijając 
sześć wagonów. Zderzenie było tak  silne, że k ie
row nik pociągu został kon tuzjow any, a jeden 
z konduktorów  lekko ranny . Przerw a w ru ch u  na 
tej lin ii trw ała  do trodz. 8.30 rano.

OSZUSTWA DOSTAWCY WOJSKOWEGO We 
Lwowie aresztow ano za  zbrodnię oszustw a boga
tego przem yslorcca lwowskiego, w łaściciela  sze re 
gu kam ienic, sklepów i pokoi śn iadankow ych, oraz 
m ięsa dla wojska, Józefa Nowaka. Na trop oszuslw  
popełnianych przez Nowaka^ w padła  policja przy 
sposobności b adan ia  nadużyć w rzeźni m iejskiej. 
Stw ierdzono, że Nowak dostarczał do 19 pp. w y
robów m asarsk ich , w ytw arzanych  z flaków wolo
wych z dom ieszką w ieprzow iny i że przy pomocy 
fałszyw ej pieczęci kom isji odbiorczej 19 p. p. z n a 
czył jako przy jęte  dla w ojska sz tuki m ięsa i sło 
n in y  najpośledniejszego gatunku, w rzeczyw istości 
przez kom isję tę n ieprzyjęte. Nadto w ykryto , że 
w p iw nicy  jednej z kam ienic przy ul. Piekarskiej 
posiadał Nowak olbrzym i m agazyn nieopodalko- 
wanych wódek i spiry tusów . O szustw a doslaw o- 
we Now aka m ają się datow ać od czterech lat. 
Aresztow anie Now aka stanow iło  we Lwowie sen 
sację.

SAMOBÓJSTWO KAPITANA. W  sobotę rano 
w rhw ili w ym arszu  na  m anew ry  stacjonow anych 
w S try ju  pułków  53 pp. i 6 pp. strz. podh.. w m ie
szkaniu  sw em , celnym  strzałem  w skroń, pozbawił 
się życia kap itan  W. P., B ronisław  E ichler, p rzy 
dzielony do 53 pp. Powodem  rozpaczliwego kroku 
był rozstrój neiw ow y i przygnębienie, w jakie 
wpadł zm arły  z powodu grożącego m u w ydalenia 
ze służby  czynnej skutkiem  choroby nerwów, 
jakiej nabaw ił się  w czasie służby  frontowej pod
czas całej wojny.

NAJLEPSZY W POLSCE PORT LOTNICZY. 
Lotnisko, budow ane w K atow icach kosztem  860 
tysięcy złotych, będzie najlepszym  portem  lo tn i
czym  w Polsce, w yposażonym  we w szystk ie n o 
woczesne u rządzen ia  techniczne. Prace nad budo
wą lotniska dobiegają końca, tak ,że lotnisko w je
sieni oddane zostanie do uży tku  publicznego.

Z  s a s f l o  s i ą d o w e f .

PROCES GEN. ŻYMIRSKIEGO.
Na poniedziałkowej rozprawie zeznaw aj ja

ko św iadek b. poseł, notarjusz Zygm unt R ab
ski, który podał, że z rozmów z Parczew skim  
nab ra ł przekonania, iż w łaścicielem  m ajątku 
Owieczki jest poseł Popiel.

Świadek radca m inisterstw a skarbu B arań 
ski zeznaje, że um ow a z „Protektą" by ła fa ta l
na dla skarbu państw a i w yw ołała szereg za
strzeżeń ze strony m inisterstw a skarbu. Gdy 
św iadkowi przyniesiono tę umowę, napiętno
w ał ją jako n iesłychaną. Dziwi się również, że 
posłowie taką umowę popierają. Z tego powodu 
na  drugi dzień poseł Popiel przyszedł do dy
rektora departam entu ze skargą na B arańskie
go, tw ierdząc, że obraził on posłów. M inister
stwo skarbu w ysuw ało także poważne obiek
cje co do wysokości ceny, a-jak  te objekcje by
ły słuszne, dowodzi fakt, że „Frotekta" zam or
tyzow ała sobie wszelkie koszty w przeciągu 
zaledwie roku. R adca Barański b ra ł również 
udział w przestrogach, odnoszących się do ga
śnic i stw ierdził przy tej sposobności faw ory
zowanie firm y „Zieliński1'.

Świadek gen. Górecki, obecny prezes B an
ku Gospodarstwa kraj. zaznaje, że każda  za* 
liczka dla „Protekty" w rflyśł w skazań gen. Si
korskiego, rnogla być u< zielona tylko za zgo
dą korpusu kontrolerów. Jedną z przyczyn roz
w iązania kontrak tu  zr p ro tek tą ,"  było prze
kroczenie przez „P ro te l^M  punktów  umowy. 
Na zapytanie, czy o d b y ^ B ra z m o w y  z dyrek
cją „Protekty", o św ia d c z ij^  n. Górecki, że tak, 
przypom ina sobie rozmowę z Bąrdzkim , ale 
stw ierdza kategorycznie, że nie żądał od Bardz- 
kiego dowodów, obciążających gen. Żym ier
skiego. Następnie gen. Górecki stw ierdza, że 
w sprawie likwidacji „Protekty" m iał rozmowę 
z Saksonem. Chodziło o przejęcie przez pań 
stwo udziałów  grupy polskiej ^Pro tek ty". S ak- 
son zażądał 1,600.000 złż za  te u d z ia ły .'Ś w ia
dek uw ażał tę sumę za  J a k  w ygórowaną, że 
wszelkie dyskusje n a  ten jkunnt przerwał. Sak- 
son zaproponował następnie 400 000 zł za u - 
działy, jednak oferty lej Mię wzięto pod uw a
gę. Gen. Górecki oświadcza, że był Zdziwio
ny niedopuszczeniem  firm y „Tank" do prze
targu, gdy chodziło o gaśnice. Gen. Górecki 
porozumiewał się yv tej spraw ie z prokurato
rem generalnym  i później dowiedział się, że 
„Tanka" dopuszczono do przetargu.

Tajemniczy zgon
20-tu d ygnita rzy sow ieckich.

Z Rygi donoszą:
W śród em igrantów  rosyjskich żywe poru

szenie wywołały tajem nicze nekrologi 
w dziennikach sowieckich, stw ierdzające, ż.e 
dwudziesta wybitnych urzędników sowieckich  
zmarło nagle jednego dnia i nie dodające do 
tego zaw iadom ienia żadnych kom entarzy, 
Wobec zaprzeczeń przez władze sowieckie, 
aby dokonać miano tego dnia jakiegoś zam a
chu dynam itowego, k rążą  uporczywe pogło
ski, że powodem śmierci owych dygnitarzy 
była trucizna, podana im w potraw ach pod
czas wspólnej uczty.

O grozie sytuacji w ew nętrznej na Ukrainie 
św iadczy doniesienie, że w przeciągu trzech 
dni stracono tam w rozkazn czerezwyczajki 
120 osób, wśród których były liczne nczenice 
zakładów naukowych.

------
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Teatry-Kina-Koncerty
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Z TEATRU IV  J. SŁOWACKIEGO W KRA- 
KOWIE Dziś tj. we wtorek 2 bm powtórzoną 
będzie po raz Irug’ św ietna operetka Kai m a
na  „Księżna Cyrku" z niezrów naną Lucyną 
Messal w  tytułowej partji. Na wczorajszem  
przedstaw ieniu inauguracym em  nasza gw iaz
da operetki polskiej oiaz doskonały zespół 
w arszaw ski, za swoją w spaniałą grę oraz 
szam pański hum or byli entuzjastycznie w ita
n i przez naszą  publiczność. We środę 3 bm. 
d an ą  będzie tylko raz jeden „Ew a" L ehara, 
we czw artek  4 bm. „Orłów .

Z gościny Opery katowickiej 
w Krakowie.

Frecdsiawienie „Pajaców" pod golem niebem
W ostatnim, dniu swego poDytu w Krakowie 

Opera katow icka w ystąpiła z im piezą w m iej
scu, w którem  się nigdy dotąd nie rozlegały 
dźwięki operowej muzyki.

Oto n a  zielonej m urawie boiska sportowego 
rozbiłą swoją budę w ędrow na trupa  kome- 
d jancka Cam a i w takiesam o św iąteczne le t
nie popołudnie, jak przed la ty  pięćdziesięciu w 
onem kalabryjskiem  Montalto — rozegrała się 
tu  „krw aw a" traged a mności.

I kiedy Nedda śpiew ała o cudnych b la
skach, które śle słońce —  to istotnie kąpała 
się w ich potoku a r  ietylko w ich m arnej imi- 
tacij reflektorowej. Podobnie różne inne szcze
góły ttkc1', czi nastrojów  m uzycznych w ystę
powały tu  dobitniej i piaw dziw iej, co odnośnie 
do silnego „verismo‘‘ „Pajaców" nie jest nez 
znaczen;a, nie rozapałrując już kw estji czy nie 
odpowiedniejszą wogóle dla produkcyj m uzycz
nych  jest atm osfera przyrody od w nętrz tea
trów , J u b  koncertowych sal.

O przedstaw ieniu „Pajaców " w  Teatrze Im. 
Słówackiegc m ieliśm y już sposobność w zm ian
kować Tu douam y tylko, że reżyser widowi
ska p. Stępniowski ze swego obecnie odmien
nego zadam a w yw m zał się bardzo korzystnie, 
co u.aw niało  się głównie w um iejętnem  dys
ponow aniu „tłum em " chórów i statystów . — 
Zm ienione w arunki w ykorzystała również w 
całej pełni p. Zam orska, stw arzając wiele no
w ych, efektownych ł istotnie pięanych mo
mentów swej doskonałej kreacji Neddy.

W- par*ji C ania w ykazał p. Ignacy M ann 
d a ls z y  w ielki postęp zarówno w kierunku wo
kalnym , jak i interpretacyjnym . Ten ostam i 
zwłaszcza, czynnik  rozwinął się znacznie u  a r 
tysty , w porć v nam u z  jego ostatnieim  u  nas 
w ystępam i i dzP  już umie p. M ann przekony
w ać i w zm szac słuchacza którem u jego pięk
ny  głos nadal wii le daje zadowolenia. Przed 
parom a la ty  przedstawiono n a  arkadowym  
dziedzińcu w aw csLom  „La1 engrina". Jeżeli 
zestaw im y ze sobą oba te sńektakle, to stw ier
dzić w ypada, że sukces „Pajaców " zarówno 
arty styczny  irik ściśle akustyczny, był w ięk
szy od sukcesu „L ohengrira", ile, że tym  ra 
zem obeszło się przedew -zystkiem  w  wolnej 
przestrzeń’ bez różnych załam ań i niespodzia
nek dźwiękowych, które t a i  fataln ie zaciążyły 
n a  orezentacji „Lohengn. “ % powodu nie-
i miejętnego um ieszczenia solistów i zespołów 
V' punktach akustycznie n ew łaściwych.

Udałe przedsięwzięcie upory  katowickiej, 
k tórem u m uzycznie patronow ał p. B arański, 
spotkało się z uznaniem  licznej publiczności, 
gromkim oklaskiem dzirkr "ej artystom , któ
rym  m iasto nasze tyle p mych zaw dzięcza
w i e c z o r ó w .  Ju l Sw,
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godz. 18.85—17: O dczy t p. t .  „ A s tro n o m ia  w  s ta r o ż y t 
n o ś c i" , w y g ło s i p ro f , G a b r je l  T o łw iń sk i: godz. 17— 
17.15: N a d p ro g ra m  i k o m u n ik a ty ;  godz. 17.15: K o n 
c e r t  p o p o łu d n io w y . W y k o n aw c y : O rk ie s tra  P . R. pod 
d y r .  L . D w o rak o w sk ieg o  i K o n s ta n ty  H e in tz e  ( fo r te
p ia n ) ;  go d z . 18.35—18.50: K o m u n ik a ty  P . A. i . ;  godz. 
18.50—19.15: O d czy t p . t .  „ A d am  A sn y k  w 50 t ą  ro c z 
n ice  z g o n u " , w y g i. d r .  Z o f ja  N iem o .iew ska-O ruszczyn - 
s k a ; godz. 19.15—19 35: R o zm aito śc i; godz. 19.35—20: 
O d czy t p . t .  „ J e z io r a  w ę g ie rsk ie " ,  w y g ł. p ro f . J ó z e f  
K o ło d z ie jc z y k ; godz. $<>—20.15: K o m u n ik a t ro ln ic z y ; 
godz. 20.15—20.30: P r z e rw a ;  godz. 20.30: K o n c e r t w ie 
czo rn y . M u zy k a  o p e re tk o w a  i k a b a re to w a . W y k o n a w 
c y : O rk ie s tra  P . R. pod d y r .  L. D w o rak o w sk ieg o . 
M ichRlinR M ak o w ieck a  (śp iew ), A le k sa n d e r  W asie l 
(śp iew ), S ta n is ła w  N aw ro ck i (ak o m p .). godz. 22: K o 
m u n ik a t  io tn ic z o -ro e te o ro lo g ic z n y , s y g n a ł c zasu , k o 
m u n ik a ty  p o lic ji ,  k o m u n ik a ty  P . A, T», n a d p ro g ra m ; 
godz. 22.35—23.80: T r a n s m is ja  m u z y k i ta n e c z n e j z r e 
s ta u r a c j i  „Rydz**.

P o z n a ń . (297) G odz. 14: N o to w a n ia  g ie łd y  p ie n ię ż 
n e j i rz e źn i m ie js k ie j ;  godz. 17.30—19: T r a n s m is ja  
k o n c e r tu  z k a w ia r n i  „ W ie fk o p o la n k a " ,  godz. 19— 
19.1U: N a d p ro g ra m ; godz. 19.10—19.35: P rz e g lą d  rzeczy  
c ie k aw y c h  z  c a łeg o  ś w ia ta  — w y g ło s i p. M. M elin a ;

k a ty  g o sp o d arcze ; godz, 19.55—20.20: O d c zy t p t . :
„ Z w a lc za n ie  f a ls y f ik a tó w  p ien iężn y ch , w  P o lsc e"  — 
w y g ło s i p. S t. P u n ic k i ;  godz. 20.30—2ę>: W ieczó r
le k k ie j  m u z y k i. W y k o n aw c y : W . D o b ro c z y ń sk a  (so 
p ra n ) ,  K . K o p czy ń sk i (b a ry to n ) , S t .  D o liń sk i (w io-
‘ m c: ‘ ~lo h cze la ). godz. 22—22.20: S y g n a ł  c zasu  i k o m u n ik a t 
Z. O. K . Z.; godz. 22.25—24: T r a n s m is ja  m u zy k i ta 
n eczn e j 7 r e s ta u r a c j i  „ C a r l to n " .

w y g ło s i p.
godz. i9.85—19.55: K o m u n ik a ty  g o sp o d a rcz e ; godz .

Ituilora I sztuka.

19.55—20.20: O d czy t p. t .  N a u k a  h is to ry c z n a  p o lsk a  
w p ie rw sze j ć w ie rc i X X  w ie k u " , w y g ło s i doo. d r .  Z. 
W o jc iec h o w sk i; godz. 22—22.20: S y g n a ł c za su , k o m u 
n ik a ty  L . O. P .  P ., godz. 22.25—24: T r a n s m is ja  m u z y k i 
ta n e c z n e j z „ P a la iB  R o y a l" .

P r a g a ,  (348J. G odz. 17: K o n c e r t;  g odz  20: W ieczó r 
p o p u la rn y .

R zy m . (449). G odz. 21.10: K o n c e r t  sy m fo n ic z n y .
L a n g e n b e rg , (469). G odz. 13.10—14.30: K o n c e r t  po- 

łu d n io w y ; godz. 17—17.30: B a jk i d la  d z ie c i; godz*
17.30—18.30: M u zy k a  k a m e ra ln a ;  godz. lfl.80—18.40:
D z ies ię t m in u t d la  z d ro w ia ; god , 20.35—22: K o n c e r t 
p o p u la rn y .

W ied eń , (517). Godz. 11: K o n c e r t p rz e d p o łu d n io w y ; 
g o d 7. 16.15: k o n c e r t  p o p o łu d n io w y ; godz. 21.05; 
S c h u b e r t ia d a ,

na irod ę  d n ia  S sierp n ia  1927.
K ra k ó w , (422) Godz. 16.40—17.10: P ro g ra m  d la  d z ie 

ci (z c y k lu : B a jk i  ju g o s ło w ia ń sk ie , I I  część); godz.
17.15—18.35: T r a n s m is ja  * W a rsz a w y ; godz. 18.45—19: 
N a d p ro g ra m ; godz. 15—19.25: O d czy t po d  ty t :  „Z  
w sp ó łcz e sn e j l i t e r a tu r y  fra n c u s k ie j*  P a w e ł M orand , 
w y g ło s i d r .  M. B ra h m e r , p ro f . U . J . ;  godz. 19.35—19.55 
O d czy t p t . :  „ R e w ja  sy lw e te k  k ra k o w sk ic h , c 7 ęśó 
111“ — w y g ło s i p. S . K a n t ;  godz . 20—20.30; K o m u 
n ik a ty ;  godz . 20.80: K o n c e r t  p o św ięco n y  u tw o ro m  
M o za rta . W y k o n aw c y : pp . T o m asz  C h o lew a  (f le t)  — 
M . N e u g e r -F e lik s o w a  ( fo r t .) ,  R o m an  W ra g a , a r t y 
s ta  o p e ry  w a rsz a w sk ie ) , p . N ik a  J a k u b o w s k a , a r t .  
o p e ry  lw o w sk ie j. W  c za s ie  p rz e rw y  n a d a n y  będzie  
z W arsz a w y  k o m u n ik a t  „ M e s sa g e r  P o lo n a ls "  w  Ję
z y k u  f r a n c u s k im : godz. 22: T r a n s m is ja  z W arsz a w y ,

W arsz a w a , (1111). Godz. 12: S y g n a ł  c zasu , k o m u n i
k a t  lo tn łc z o -m e te o ro lo g ic z n y . k o m u n ik a ty  P . A . T .t 
n a d p ro g ra m ; godz. 15; K o m u n ik a t g o sp o d a rcz y  1 m e 
te o ro lo g ic ^ n y , n a d p ro g ra m ; godz. 15.20—16.35: P r z e r 
w a ; godz. 16.35—17: A u d y c ja  d la  dzieci — w y p o w ie  
p . B e n e d y k t H e r tz ;  godz. 17—17.15: N a d p ro g ra m  ikc ** • - -  -  -  • - - -o m u u ik a ty ;  godz. 17.15; K o n c e r t  p o p o łu d n io w y . 
O rk ie s tr a  K in a  „ C a s in o " ,  pod d y r ,  A d a m a  F u r m a ń  
sk ie g o ; godz. 18.35—18.50: K o m u n ik a ty  P . A . T . — 
godz. 18.50—19.15: „ G h a n d i — w ie lk i r e fo r m a to r  In -  
d j i “ w y g ło s i p ro f . W ła d y s ł.  D zw o n k o w sk i; godz.
19.15—19.35: R o zm a ito śc i; godz. 19.35—20: O d czy t p t.:  
. .P rz e p o w ie d n ie  p o g o d y "  —• w y g ło s i d r  L e o n a rd  
B a r tn ic k i ;  godz. 02—20.15: K o m n ik a t ro ln ic z y ; godz.
20.15—20.30; P rz e rw a ;  godz. 20.30: T ra n s m is ja  z K r a 
kow a: godz. 22: K o m u n ik a t lo tn ic 7o -m eteo ro lo g iez - 
n y , s y g n a ł  czasu , k o m u n ik a ty  p o lic ji ,  k o m u n ik a ty  
P . A . T ., n a d p ro g ra m ; godz. 2^.30—23.30: T r a n s m is ja  
m u z y k i ta n e c z n e j z r e s ta u r a c j i  „ R y d z " .

P ozn ań , (227). G odz. 13: N o to w a n ia  g ie łd y  zbożo
w e j ! to w a ro w e j;  godz. 14: N o to w a n ia  g ie łd y  p ie  
n ię ż n e j;  godz. 17.80—19: T r a n s m is ja  k o n c e r tu  7 k a 

w ia rn i „ W ie lk o p o la n k a " ;  godz. 19—19.10: N a d p ro 
g ra m ; godz . 19.10—19.35: 11 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie 
go — w y k ła d a  d r  A re n d ; godz. 19.35—19.55: K om u n  i-

Uchwały Mledzynarod. Komisji 
Współpracy Intelektualnej.

M iędzynarodowa Komisja W spółpracy In 
feleKtualnej przy Lidze Narodów na swej dzie
s ią te j sesji; zakończonej w  dn. 26 b m. przy
jęła ni. in. na wniosek podkomisji rzeczoznaw 
ców do spraw  nauczania dzieci i m łodzieży, 
rezolucje: 1) W kwestji utw orzenia cen tra lne
go organu do spraw  inform acji o Lidze Naro- 
aow, przeznaczonych do szkól 2) Powołania 
do życia podkomitetu rzeczoznawców, który 
zbierałby się periodycznie i zajm ow ałby się 
zagadnieniem  nauczan ia  o L.dze Narodów. 
3) Pow ołania do życia instytucji specjalnych 
instruktorów , obeznanych ze spraw am i Ligi 
Narodów, którzy mogliby udzielać odpowie
dnich wiadomości ciałom nauczycielskim  róż
nych  krajów.

“tTĘDZTmRODCWT j SPERANCKI KON- 
G*ES POCaTOWY W BIAŁYMSTOKU, —
W zw iązku z obradującym  obecnie w Gdańsku 
międzynarodowym  kongresem esperantystów  
odbędzie się w  Białym stoku w dniach od 7 do 
8 s,erpn a m iędzynarodowy esperancki kongres 
pocztowy pod protektoratem  p. wojewody bia
łostockiego Rembowskiego

W IN  JA KuNKUkSU n a  p o m n ik  n i e z n a 
n e g o  ŻOŁNIERZA W TARNOWIE. S ta ra 
niem kom itetu polskiego Towarzystwa Opieki 
na Grobami Bohaterów w Tarnowie, rozpisa
no konkurs n a  pomnik nieznanego żołnierza. 
P ierw szą nagrodę o trzym ał inż. Okonia.

ZASADZENIE DĘBU FSp ERANCKIEGO 
W SOPOTACH. Z okazji XIX w szechśw iatow e
go kongresu esperanckiego, obradującego od 
kilku dni w  Gdańsku, odbyło się wczoraj w 
Sopotach zasadzenie dębu esperanckiego przy- 
czern delegaci poszczególnych krajów  składa, 
li grudki ziemi ojczystej. Między innem i wdo
w a po tw órcy esperan ta p. Sam enhof złozyła 
garść ziemi z grobu dra Zam enhofa w W ar
szawie.

o 118 milj. zł., osiągając poziom 178 milj. zl , 
który trudno nazw ać dostatecznym , wobec 163 
milj. zł. sum obcych, będących w rękach rzą
du. Z pozostałych sum  przewyżek budżeto
wych spłacono w praw dzie część długu w B an
ku Polskim —  w sumie 25 mi-lj. zł. oraz wyco
fano z obiegu biletów zdawkowych w  stycz
niu r. b. na sumę 50 milj. z ł , a ostatnio, po 
nowych tegorocznych em isjacn biletów zdaw 
kowych w sumie 28 milj. zł., znowu wycofa
no 36 milj. zł., czyli ogółem 58 milj. zł., lecz 
znaczna część przewyżek budżetow ych po
szła, jak przypuszczać należy, n a  nowe za
liczki specjalne, na nowe pożyczki i lokaty, 
które, jak uczy w łasne doświadczenie w  mo
m entach trudności finansow ych, stanow ią 
pozycje niepłynne 

Czy tego rodzaju gospodarka funduszam i 
skąrbowem i jest celowa, m ożna mieć poważ
ne wątpliwości. Oświadczenie w ielkich m i- 
carsrw  Europy wskazuje, jak w ażnym  jest d la  
stabilizacji finansowej państw a poważny p łyn 
ny zapas gotowizny, wolnej od zobow lązań. 
Znaczne zapasy kasowe, osiągnrętp ostatnio 
dzięki poważnym  ol irom, dzięki wyjątkowym  
redukcjom w ydatków  inw estycyjnych, oraz 
dzięki u trzym aniu  n a  niskim  poziomie uposa 
żeń pracowników państw ow ych — stanow ić 
więc i u nas w inny fundusz pogotowia finan
sowego Celu tego nie powinno spuszczać z o- 
czu nasze m inist. skarbu.

I  łodzKlcao pr/emysłr 
wićhtćuniczego.

r — ----------
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Nasz DildŻCl 
w pierwszym kwartale.

KONSTANCJA TAL NAD GE, RONALD C0LNAN.

Co dzisia) grają w  kinach?
B aj-atela* „Niewolnicy Mrrza"; w gl roli Agne 

hr Esterhazy Bernard .Gótf H. Mie'endorf 
N o w -śc i:  „Oic^.Tie i dzieci" (Golgota serc);

z Rudolfem Schildkrautem.
P ro m ie ń : , Kikl", w  gl, ro li Konstancja Talmad 

ge i Ronald Colman 
Bstnka: „Falszrwy W ityd", ezte-y eplzo*’

osnute według słynnego m  całej k u li  z:emskiej 
dzieła p. L ..Zazs dnienie •eksualne".

U ciech a : „Kontrola prz-dślubna", w  głównej roli 
Gunnar Tolnaes MarC'touiven,

W a n d a : „D em o n  m o rsa " , w gł. roli Milton Sills  
Emil Bennett. W alace Beery

Z Radio.
Program siacol rodtolomcznoch:

aa wtorek ł  sierpnia 1M7 r.
K rak ów . (422) God*. 17 —18.S5-. T ra n sm isja  a żar-

s*aw “  g id z .  18.40—,9: ^ ad p roym m ; ro<'t 19-19.CS: 
O ooryt p. t. „i rvrakow a do K agu zy  . w y g ł p. Z. 
|.i* ń sk » -S ła ch o w a ; jsod*. 19.30—19.j5: O dcryt p . t .  „E e  
y, j.l s y l” et«K *-■. iw sk io b . Ca. IX . w ytr loe i_p  S. 
K ant; godz. 1 0 -2 ;  3u; E -J iu n ik a ty ;  od 20.30: Trana- 
m is ia  a W arszaw y  

n  in a a w a  (1111) Godz. 12: R ygn a/ c ia sn . k om u n ik at  
lo ln iezo -m eteoro iog iczn y , k om u n ik aty  P. a . T .. naa  
p r  jgrm m . godz. u :  K on  u n ik at gosp od arczy  i -  iteo-
ro , j  .o l aadyrogri-mi gou*. lóJirr-SJe; J rz w wał

Ostatni num er „W iadomości sta tystycz
nych" przynosi dane o w ykonaniu  budżetu 
państwowego dochodów i w vdatków  za pierw 
szy k w arta ł bieżącego roku budżetowego, t j. 
za  okres kw iecień— czerwiec r. *b. Dane te, 
choć ograniczone do ryczałtow ych sum do
chodów i w ydatków  każdego m inisterjum  oraz 
w płat do skarbu państw a i deficytów przedsię- 
biorst, tudzież monopoli państw ow ych, pozwa
lają zorjentować się jednak przynajm niej w 
ogólnych zarysach w tendencjach gospodarki 
budżetowej rządu. Szybkość, z jaką zestaw ie
n ia te opracowane są przez departam ent ka
sowy m inisterjum  skarbu oraz podawane przez 
urząd  sta tystyczny, nadaią im tern większe 
znaczenie, żabiw ać tylko przeto należy, ż t  nie 
zaw ierają choćby ogólnikowej analizy  w ydat
ków, t. j. rozbicia ich na poszczególne kate- 
gorje, co m iałoby specjalne znaczenie, z uw a
gi n a  znaczne opóźnienia w  sporządzaniu 
szczegółowych zam knięć rachunkow ych.

W zestaw ieniu dochodów i w ydatków  bu
dżetowych za okres ubiegłych trzech m iesię
cy, uderza przedewszystkiem  to. ze zarówno 
w ydatki rzeczyw iste, dokonane w  tym okresie, 
jak i w pływ y rzeczywiste, przekraczają jedną 
czw artą  część sum  prelim inarza budżetowe
go n a  r. 1927/28.

Ogółem w ydano w ubiegłym  kw artale 
535.9 milj złotych, z czego na adm inistrację 
państw ow ą 532.4 milj. zł., a  3.5 milj. zł. w 
formie donłaty do przedsiębiorstw  państw o
w ych; w stosunku do kw oty prelim inow anej 
n a  r. 1927/28 w wysokości 1,988.3 czym  to 
27 proc Ogólne więc Drzekroczenie w dzie
dzinie w ydatków  nie jest znaczne, gdyż s ta 
nowi tylko 2 proc, Poważniejsze jednak od
chylen ia w idzim y w pozyi jach poszczegól
nych, m ianowicie: w  w vdatkach na em ery
tu ry  i renty , które w yniosły w  ub. kw artale 
33.6 d t o c  sum y prelim inowanej n a  cały rok, 
n a  długi państwowe, które pochłonęły 39.8 
p roc , oraz n a  rm nisteijum  spraw  zagranicz
nych (35.5 p roc). W ydatki innych m im ste- 
rjów obracają się około jednej czw artej sum 
prelim inow anych w budżecie, hądż nieznacz
nie je przekraczając, jak m inisterjum  spraw  
wojskowych, przem ysłu i handlu, roinictw a 
oraz pracy i opieki SDołecznej. bądź też niedo- 
ciągając, jak pozostałe nunisterja.

W dziedzinie dochodów państw ow ych ob
serw ujem y rów rież  znaczne przekroczen.e 
sum  spodziew anych wpływów. W ubiegłym 
kw arta le  skarb państw a osiągnął 611.3 milj. 
zł., czyli 30 7 proc, sum y, prehm inow anej na 
r. 1927/28 Z w yjątkiem  wpływów z podatku 
gruntowego i podatku majątkowego, we wszvst 
kicn pozycjach wpływ y rzeczyw iste były 
wyższe od pre lim inow anych ;, w szczególności 
Siiofe przekroczenia b^ły  YL dziedzinie w pły

wów celnych w zw iązku z nadm iernym  Im
portem towarów zagranicznych, w dziedzinie 
opłat stem plowych, które, w skutek w ejścia w 
użycie od 1 stycznia r  b. nowej ustaw y stem 
plowej, były w prelim inarzu obliczone tylko 
w przybliżeniu, jak okazu,e się, za nisko, a 
także w dziedzinie w płat przedsiębiorstw  
państw owych, które również w prelim inarzu 
na  r. 1927/28 w ykazane były  w sum ach zna
cznie niższych cd rzeczyw istych wpływów 
r 1926. Niedokładności p relim inarza biją w 
oczy również po stronie wydatków , o czem 
św iadczą choćby znaczne przekroczenia pre
lim inarza, gdyż blisko o 16 milj. zł. w dziedzi
nie em erytur i ren t inw alidzkich, a  więc w ks, 
tegorji wydatków , które w inny być w preli
m inarzu obliczone z największą dokładnością, 
trudno bowiem przypuszczać, aby aż tak  wiel
kie sum y poszły na zaopatrzenie pow ażnych 
rzesz now ych emery tów

Czy przekroczenia 1/4 części prelim inarza 
w pom ienionych dziedzinach w ydatków  przy
czynią się do powiększenia ogólnej sum y pre
lim inow anych n a  r. 1927'28 wydatków , tru 
dno jeszcze odpowiedzieć z całą pewnością, 
z dużem jednak prawdopodobieństwem m ożna 
tw ierdzić, że w  w szystkich w skazanych dzie
dzinach prelim inowane kredyty nie będą w y
starczające i będą musiały być powiększone, 
a  w ątpić należy, aby mogły być, sądząc z do
tychczasowego w ykonania budżetu, pokryte 
z oszczędności innych  działów  budżetu pań
stwowego. W każdym  razie rząd nie powi
nien prowadzić polityki faktów  dokonanych. 
P raw orządność w ym aga, aby zm iany w du- 
dżecie były zaw czasu dokonane w drodze u- 
stawndawczej. P rak tyka ubiegłego okresu bu
dżetowego, kiedy rząd, zarówno w IV. kw ar- 
tale r. ub., jak i I. kw artale r. z , znacznie 
Drzekroczył kredyty otw arte w prowizjach, co, 
w rezultacie, dało przekroczenie blisko o 65 
milj. zl. ogólnej sum y kredytów  o tw artych w 
prowizoriach budżetowych oraz ich uzupeł
nieniach na okres od l  kw ietn ia 1926 r. do 31 
m arca 1927 r. i co nie było uregulow ane w 
drodze ustaw odaw czej —  nie pow m na być 
powtórzona.

Dzięki nieoczekiwanym  zwiększonym  w pły
wom z d a r in  publicznych i monopoli, sytuacja 
kasowa państw a uległa znacznej pora wie. Nie 
jest jednak w yzyskaną celowo —  nie jest 
m ianowicie całkowicie zdyskontow ana na u- 
tworzenie niezbędnych p łynnych rezerw  k a
sowych, gw arantujących państw o od w szel
kich niespodzianek. Mimo, że przewyżki do- 
i hodćw nad w ydatkam i budżetowym i w ynio
sły  w ciągu ubiegłych 12 miesięcy, t. j. okre
su od 1 lipca r. ub. do 30 czerw ca r. b., bli
sko 263 milj, zł., a ponadto wpływ y z poży
czek —  netto  34 milj. zł., mimo że w tym  
czasie w zrosły blisko o 40 mPjł zł sum y obce, 
będące w  rozporządzeniu rządu —  gotowizna 
skarbow a w kasach skarbow ych, w Banku 
r.olsKim i f ,  K, O. uiegla zwiększeniu tylko

Na łódzkim rynku wyrobów baw ełn ianych  
w tygodniu ub. sy tuacja k sz tałtow ała się nie
jednolicie, ruch  jednakże naogół był bardzo 
słaby; pewnem  tylko zapotrzebowaniem  cie
szyły się Doszczególne gatunki towarom le 
tn irh . Popyt n a  tow ary białe i zimowe był 
m inim alny. P rzy sprzedaży towarów le tn ich  
Obowiązywało nolcrycie w dalszym  ciągu c z ę 
ściowo gotówkowe, częściowo wekslowe. W a- 
rum d te zresztą były traktow ane przez do
stawców zupełnie indyw idualnie, w zależności 
od stanu  finansowego danego odbiorcy. — 
W każdym  b ąd t razie dostawcy stosowali n a 
dal politykę ostrożnośoiową przy przyim owa- 
n iu  zobowiązań wekslowych protesty bowiem 
jakkolwiek w  m niejszej ilości, nap ływ ają je
dnakże w dalszym  ciągu.

Ceny m ateijałów  bew em ianych uległy w ty 
godniu ubiegłym zm ianie. Podwyższone miano
wicie zostały ceny zarówno m ateriałów  le
tnich. jak i towarów białych ora: zimowych, 
O ile jednak zw yżka m aterajłów  letn ich  by ła 
bardzo nieznaczna, o tyle m atorjały białe po
drożały naprz. w  firnu „Kruscne i Ender" 
o 2 do 3 procent, m ateriały zaś zimowe ta  sa 
m a firm a podwyższyła o blisko sześć procent.

Horoskopy na przyszłość w  b ran -y  baw eł
nianej, według slow hurtow ników  i przem y
słowców, przedstaw iają się nieszczególnie. —» 
Tw ierdzą oni m ianowicie, iż ostatnie ciągłe 
deszcze wpły ną bezsprzecznie n a  pogorszenie 
urodzaju, a  co za  tern idzie, s iła  kupczą n a j
ważniejszego bodaj odbiorcy —  chłopa • — w in
n a  się poważnie zm niejszyć. Z drugiej stro
ny  obecna sy tuacja finam-owa k raju  i ujemny, 
bilans handlow y, spowodują najprawdopodo
bniej wzmożony wywóz zboże zagranicę, ce
lem, ściągnięcia do kraju jaknajw iększcj ilości 
w alu t obcych, w rezultacie czego z a b ra k n i: 
nam  znów zboża, które będziemy zm uszeni 
sprowadzać n a  wiosnę po"Ownie z zagranicy, 
a więc staniem y w obliczu i b raku zboża i b ra 
ku pieniędzy".

Jak w idać z powyższego tw ierdzenia, u za
leżnie ją dostawcy nadchodzący sezon zimowy 
od wyników urodzaiu, który, o ile jednaK 
wbrew  przewidywaniom , w ypadnie dobrze, 
bezw arunkow o w płynie na dodatnie ukształ
tow anie się sytuacji n a  łódzkim rynku  włó
kienniczym . ^

Kronika ekonomiczna.
DOBRE WIDOKI ŻNIW W edług wiadomo

ści nade ł odzących z kraju, żniw a w szr^zie 
sa w kulm inacyjnym  punkcie rozwoju. Zbio
ry naogół zapow iadają się pomyślnie. Z'*to 
rokuje jak najlepsze nadzieje. Spodziewają s ?, 
że zbiory dadzą w ynik przynaj nmej o 15% 
w yższy, niż w roku ubiegłym. Urodzaj b u ra 
ków jak również okopowizrn wszelkiego ro
dzaju zapowiada się pomyślnie. Z różnych 
stron kraju kom unikują, że jarzymy są  w  tym  
roku bardzo dobre. Kartofle dadzą zapewne 
urodzaj w yższy niż w roku ubiegłym  Bardzo 
dobrze w ypadły w  tym  roku koniczyny, któ
re są  dużo lepsze niż w la tach  poprzednich. 
Pokosy siana były mniej niż norm alne ze 
względu n a  spóźnioną porę i chłodna powio- 
snę. Dobrze zato zapow iadają si« pokosy po
w tórne, które wobec dżystej pogody ostatnu h 
tygoni zapew ne dadzą bardzo dobry zbiór.

KREDYTY DLA ROLNICTWA. Na posiedze
n iu  w dniu 27 lipca b. r. kom itet prezydjalny 
Rady Nadzorczej Państwowego B anku Rolne
go uchw alił n a  wniosek dyrekcji Banku szereg 
kredytów  na ogólną sum ę 7 mitjonów, z cze
go 3 miljony złotych n a  akcję zaopatryw a
n ia rolnictw a w uszlachetnione z ia rna  siew
ne na rok przyszły ; 500 000 zł. —  dla spół
dzielni rolniczo-włościańskich n a  zaliczkow a
nie skupu tegorocznych plonów od drobnych 
roln ików p 175.000 zł. n a  akcję zakładania sa 
dów owocowych w okresie jesiennym  r. b. 
Prócz tego kom itet prezydjalny rozszerzył u- 
dzielanie dłużej term inow ych pożyczek go
tówkowych tak, że obecnie z pożyczek *vch 
będą mogli korzystać, obok nieosadniczej lu- 
tlnoŁci rolniczej, osadnicy zaiow no cyw ilni jak
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4-CO-leae uniw ersytetu  m a rb u rik ie g o .

Uroczystości jubileuszowe rozpoczęty się w dn.u 29 z. m. odsłonięciem pomnilta docentów i ucz
niów uniwersytetu, którzy zginęli w czasie wojny światowej. \

i  wojskowi. Wreszcie kom itet prezvdjalny prze 
naczył ca 11 miijonów złotych n a  zakup n a

wozów sztucznych oraz zw iązane z tem  kre- 
łyty.

WZMOŻENIE HODOWLI OWIEC W POL- 
3CE. Nasz przem ysł w łókienniczy przerabia 
corocznie w ielką ilość w ełny, której znaczną 
część wobec niemożności o trzym ania jej w 
kraju , m usi sprow adzać z zagranicy. Im port 
ten  sięga znacznych sum. W ostatnim  bilansie 
przywozu figuruje sum a osiemdziesięciu milio
nów złotych, za k tórą to kwotę przywieziono 
wełny. W celu zw iększenia produkcji w ełny 
':rajowej Tow arzystwa rolnicze rozpoczęły e- 
\ergiczną propagandę n a  wsi. W yn ;,ń  tej pro 
lagandy dają się odczuć już dziś W różnych 
nicjscowościach naszego kraju  hodowla owiec 
m acznie postąpiła naprzód.

SPRAWA NOWYCH WIERCEŃ NAFTO
WYCH. Przed kilku dniam i podaliśm y 
wzmiankę o projekcie now ych wierceń naf
towych, które zam ierza podjąć rza.d. Dowia- 
lujerny się obecnie, że teren do nich nie zo
stał jeszcze ostatecznie ustalony przez geolo- 
.'ów, co nastąp i najprawdopodobniej dopiero 
we w rześniu. S praw a odnalezienia no\vych 
łóż ropodajnych jest w danej chwili rzeczą 
iezm iernie doniosłą, gdyż —  jak wiadomo — 

rodukcja  dotychczasowych szybów zmniej- 
zyła się znacznie w  roku bieżącym . 

PRODUKCJA I ZEYT ROPY NAFTOWEJ. 
V miesiącu czerw cu odtłoczono z całego tut 

borysławskicgo Zagłębia (Borysław , Tustano- 
wice, M raźm ca, S ehodn ita  z Uryczem i Te- 
reprostynią) —  ogółem cystern  a  10.0000 kg.

4 130.56. W porów naniu z miesiącem  po 
przednim  wydobyto mniej o cystern  —  179.15.

SF..DEK PRODUKCJI I ZBYTU WĘGLA 
ILĄSKIEGO. W ubiegłym  tygodniu sytuacja 
w przem yśle węglowym zagłębia śląskiego 
nieco się pogorszyła. Zarówno wydobycie 

węgla, jakoteż zbyt uległy w  stosunku do no- 
przcdnich tygodni pewnej redukcji. W ydoby
cie węgla wynosiło w  ubiegły m tygodniu 
502.000 ton, zbyt — 4.85.000 ton. O ile zbyt 
zagranicę u trzym ał się n a  dotychczasowym  
poziomie, a  naw et w ykazał n ieznaczną popra
wę, o tyle zbyt n a  n n k u  w ew nętrznym  
zm niejszył się, co tłćm aczyć należy  praw do
podobnie faktem , ze hurtow nicy węgla 
w strzym ują się n a  razie z zam ów ieniam i na 
okres jesienny i zimowy, aby stworzyć dla 
siebie w  jesieni, kiedy odczuw a się pewien 
brak  wagonów, korzystnieisze konjunktnry.

SPADEK PRODUKCJI ŚLĄSKIEJ CYNKU I 
OŁOWIU. Produkcja cynku w  Zagłębiu Ś lą
skiem  w  m iesiącu czerw cu w ykazuje pewną 
redukcję w stosunku do m aia r. b. Produkcja 
cynku w m aju w ynosiła 11.117 ton, a  w czerw 
cu 10.897 ton, w alcow nie w yprodukow ały w 
ma u 1.187 ton b lachy  cynkowej, w  czerwcu 
tylko 960 ton. Również produkcja ołowiu w  
czerw cu zm niejszyła się o 900 ton. L iczba ro
botników , zatrudnionych w  przem yśl cy n 
kowym w czerwcu, zm niejszyła się o 233 osób, 
a w stosunku do czerw ca 1926 r. o 2.000 ro
botników.

POPRAWA W GÓRNOŚLĄSKIM PRZE
MYŚLE HUTNICZYM Produkria hut na Gór
nem  Śląsku w czerwcu w ykazuje pewne ma
łe polepszenie w stosunku do m aja b. r. 
W  stosunku do m aja nastanila popraw a 
w  dziale stali i gotowych wyrobóu z żelazu. 
Cyfry, dotyczące ogólnego zbytu, w ykazują, iż 
r .n e k  krajowy coraz bardziej staje się pojem
niejszym , pochłaniając już okrło 7 i  80 proc. 
ca lrj produkcji. Liczba robotników, zatrudnio- 
n  cli w hutnictw ie w  ciągu c z e r ^ a  r. b., 
w zrosła o 354 osób do cyfry 26,198 osob. 
\Y stosunku do czerwca 1920 r  zw iększyła się 
mn, o 5.627 osób.

OŻYWIENIE NA RYNKU ŻELAZA. Jak do
noszą z Katowic, n a  rynku  żelaza nasiapiło 
ożywienie w  zbycie lokalnym , w związku z 
rozpoczęciem szeregu robót budow lanych. Go
rzej przedstaw ia się spraw a wfW ozu żelaza

zagranicę, ponieważ prem ja wywozowa, z po
wodu -różnic w alutow ych prawie znikła.

SYTUACJA NA RYNKACH STALI. Jedno
cześnie 7  zakończeniem  strajku angielskiego, 
zm niejszyło się zapotrzebowanie na stal szla
chetną w kraju, liów nież czasy ogórkowe po
wodują ograniczenie zakupów  do m inim um . 
Rynek cechuje wstrzem ięźliwość. Ceny bez 
zm iany. Pomimo zwyżki cen żelaza w alco
wanego ceny sta li szlachetnej utrzym ane.

S tal rapidow ą notuje się 1.L00 frs. za 100 
kg., sta l cbrom owo-niklową z zaw artością 
4% niklu nohije się 175 frs. za 100 kg., stal 
do cem entacji notuje się 80— 70 frs. za 
100 kg.

KWAS SIARCZANY. Naogół sy tuacja zn a
cznie się popraw iła, ponieważ w ytw órnie su- 
pertosfatu m ają dobrą konjunkturę i są b a r
dzo czynne. Dotyczy to głównie kwasu siar- 
czanego słabszego. N atom iast na kw as sia r
czany m ocny zbyt slaby, poniewż główni 
odbiorcy —  rafinorje naftowe, ze względu na 
m niejszą le tn ią  produkcję w ykazują słabsze 
zapotrzebowanie. - W łaściw y sezon zacz\ na 
się n a  jesieni, w  tym  okresie następuje oży
wienie w skutek silniejszego popytu. Ceny od
chyleń nie w ykazują. Notuje się kw as s ia r
czany  słabszy 60" 32 frs. loco hu ta , sim y 
stężony 66o 80.25 frs. loco h u ta  przy wago
nowych ładunkach.

KRYZYS W CZECHOSŁOWACKIM PRZE- 
MYŚLĘ WĘGLOWYM, „Narodni L isty" komu
nikują, że 4-ry kopalnie w zagłębiu Ostrawa- 
K arw ina zaw iesiły wydobycie węgla. Dotych
czas zagłębie karw ihsko-ostraw skie korzysta
ło z konjunktury, w ytworzonej n a  skutek 
strajku węglowego w Anglii. Obecnie w  zw iąz
ku z pogorszeniem się ogólnej sytuacji n a  ry n 
ku węglowym europejskim, eksport węgla cze
chosłowackiego doznał silnej redukcji i w 
związku z tem  w łaściciele kopalń m ają za 
m iar zm niejszyć ilość robotników od 4—5.000.

ROKOWANIA HANDLOWE MIĘDZY NIEM 
GAETI A CZECHOSŁOWACJĄ. Pół urzędowa 
„Tndustrio- und Handelszeitung" dowiaduje 
się, że rokowania handlowe miedzy Niemcami 
a Czechosłowacją doprowadziły już do czę
ściowych wyników pozytywnych. Podpisania 
trak tatu  oczekują w  następnym  tygodniu. O 
treści samego trak ta tu  wiadomo tylko, że o- 
picra się on klauzuli największego uprzyw ile
jowania.

BIERNOŚĆ WĘGIERSKIEGO BILANSU 
HANDLOWEGO. Przywóz towarów do W ę
gier w czerwcu osiągnął w artość 84.5 miljo- 
nów peng, wywóz zaś —  5 1 4  milj. peng. 
Nadw yżka przywozu nad wywozem wyniosła 
więc w m iesiącu czerwcu r. b. 33 nnlj. peng.

W SZYSC ¥  K T Ó R Z Y  pr>- 
s ia d a ją  in fo rm a c je  o obec 
nom  m ie js c u  z am ie sz k a n ia  
M a r ji  z M u szy ń sk ich  p r i 
m o vo to  M ojjzis, secundo  
v n to  Ż u b ro w ej, k tó ra  w 
d n iu  22 m a ja  1918 ro k n  w 
T eo d o z ji w p a r a f i i  rz . k a t .  
w y sz ła  za m aż za  .Torzec:o 
Ż u b ra  i o s ta tn io  zam iesz k i 
w a ła  w  W a rsz a w ie  i W il
n ie, p ro sz e n i są  o nnde- 
s łn n ie  ta k o w y c h  do  K on- 
s y s to rz a  K o le trjn m  E w an -cielirko - ftoformowanego
w W iln ie , u l. ż a w a ln a  — 
N r. 11. ni!>

Ml  oftzpi wM
M mdsa u k o ń czy  6 k u rs*  
fachow e  k o re sp o n d en e y j 
ne p ro f .  S ek n ło w lcza  — 
W arsz a w a , Ż ó raw la  42. 
K u rs a  w y u c z a ła  l is to w 
n ie : b n c b a l te r J I ,  r a c h u n 
kow ości k u p ie c k ie ! ,  ko re  
sp o n d en c jl h a n d lo w e j — 
s te n o g r a f i i ,  n a n k l h a n d ln  
p ra w a  k a l ig r a f i i ,  p isa n ia  
na m a szy n ac h . Po n^oócze  
u lu  św iad ec tw o . Ż ąd a jc ie  

p ro s p e k tó w , 826

A PTE K A  w pow iatow em  
m ieście W schodniej Mato 
polski, poszukuje m ag i
s tr a  (y) wyzmania rz. kat. 
od T w rześnia . Wiadomość. 
K raków , G rodzka 22 — 
a p tek a . 931

BUDŻET SOWIECKI NA ROK 1927/28. Ko- 5.373 nuljonów ruLli w dochodach, orkeślając 
m istrjal finansów  Z. S. S 11. uchw alił bu- taką sam ą sumę po stronie wydatków, 
dżet państw a n a  rok f 927^28 w wysokość’ ' - „   0-

t a  lekkoatletyczny Polska-Jugosławia
PofgJta pr© w etó w l-srum zftwo&ów 42:28 pimhfów.

Chcesz ulżyć sobie nia er<a!nie 
w  obecnym  trudnym  c m ?
N a de ś l i j  sw ój a d re s  1 
zn aczek  p o cz to w y  n a  o d 
pow iedź  a  o trz y m a s z  w y . 
ja ś n ie n ie ,  p rz y  pom ocy 
k tó re g o  m ożesz bez k a p i
ta łu  n ie  p rz e k ra c z a  .tac 
gohie w sw y ch  codzien  
n ych  z a ję c ia c h  z a ro b ić  z 
ła tw o śc ią  do 501 z ło tych  
m ie s ięc zn ie . A d re so w ać :

jó z e f  j j m w ! [ Z i  mmm |
S k rz y n k a  p o cz to w a  N r. 
554/22  ̂ 878

Po pierwszym  dniu zawodów m iędzypań
stw ow ych między reprezentacjam i Polski i 
Jugosławji, rozgryw anych w Zagrzebiu, pro
wadzi w klasyiikacji ogólnej Polska punk
tami na 28 punktów, zdobytych przez 
Jugosłowian. Poszczególne w yniki pierw sze
go dnia zawodów były następujące:

Pchnięcie knlą: 1) Ambroży (Jugosławja) 
13 96 m, 2) Górski 12.99 m, 3) łaran.

Bieg ICO m: 1) Szenajch 11.1 s., 2) Dobro
wolski.

 o|

ZAWODY KOLARSKIE I MOTOCYKLOWE 
W WARSZAWIE.

W dniu 31 bm. odbyły się zawody kolar
skie, w których najw ażniejszym  biegiem b^ł 
mecz „Om nium ", kom binowany z biegu poje
dynczego na 200 m tr., z meczów n a  L.000 i 
z biegu drużynowego n a  4.000 mtr. W ygrała 
d rużyna. Podgórski, Oksiutycz, Maje-ysk. i Tu
rowski 59 pkt., przed drużyną Szymczyk, Ja- 
nociński, Stef i W łodarczyk Wl. Bieg am ery
kański param i na 25 Lim. w ygrała para  Pod- 
górski-Oksintycz w czasie 37.20, przed parą 
W łodarczyk K.— Tsheersznic i Kwieciński— 
Stef. W biegach motocyklowych —  Rudawski 
n a PN 350 bije Kornatowskiego n a  3 kim. (ma
szyna H arley 1.000 co) 1:48,5.

W biegń motocyklowym na 3 kim. Rychter 
na Indjanie 1100 cc bije B udaw sl iego w czasie 
2:21,8. Również .na tej sam ej p rzes^zen i bije 
Kornatowski R ychtera w  czasie 1:42,2. Czas 
lepszy od rekoidu Choińskiego (1:46). W m e
czu motocyklowym n a  5.000 Rudaw ski bije 
R ychtera w  czasie 3:14. Iiycb ter nie kończy 
bii gu z powodu defektu w motorze.

W biegu drużynow ym  na 4.000 druż.yna Po- 
ley, Nocoński J., W łodarczyk K. i Ocbniew- 
ski bije drużynę Popowski, Niciński St., i b ra
cia Karle w czasie 5:25. W biegu premjowym 
n a  10 okrążeń w ygryw a M alerski w  6:11 
p^zed Karle i Szpądrowskim.

W biegu premiowym zw ycięża po dwóch 
przedbiegach Jarm ołowski przed Obojskim 
w 14,8 Bieg półdystansow y w ygryw a Skrzyp- 
kowski w 8 :5 ?  2 przed Chmielem, który w ygrał 
końcowy finisz z Brejnakiem .

MI' TEZ CHOIŃSKI MA SIĘ LEPIEJ.
Dowiadujemy się, że mimo komplikacyj, ia- 

kic w yw ołał tragiczny wypadek niedzielny/ 
Choińskiego n a  torze, niebezpieczeństwo m i
nęło całkowicie, pomimo ciężkiego potłuczenia 
i krwotoku płucnego. Obecnie już możemy po
dać do wiadomości wszystkim , zaniepokojo
nym  zwolennikom sym patycznego m istrza 
Polski, że przychodzi on powoli do zdrowia.

FRANCJA NIE WEŹMIE UDZIAŁU W  NAJ- 
BLIŻSZEJ OLIMPJADZIE.

W zw iązku z ostatniem i wiadom ościami, że 
F rancja  nie weźmie udziału  w IX Olimpiadzie 
dowiadujemy się, że Francuski Komtet Olim
pijski powziął n a  nadzw yczajnem  posiedzeniu 
sensacyjną uchw ałę, wstrzymania się od u- 
działu w Igrzyskach Olimpijskich w St. Mo- 
ritz i w Amsterdamie. Powodem tej nieoczeki
w anej decyzji powziętej jednogłośnie przez

Skok wwyż: 1) Jakupic (Jugosławja) 175 
cm., 2) Fryszczyn 170 cin., 3) Mieizejsiii.

Bieg na 490 m: 1) W eiss 52.2 sek., 2) Rot- 
hert.

Rsnt oszczepem: 1) Nesner (Jugosławja)
53 09 m. rekord jugoslowiańki, 2) Sm akulski 
53.09, 3) Dobrowolski.

Bieg 1500 m: 1) Foryś 4:14.2, 2) Jaw orski.
Sztafeta 4X 100 m: 1) Polska w składzie:; 

Szenaich, Fnsperkiewiez, Sikorski, Dobro
wolski, czas 44 sek., 2) Jugosław ja.

§o-_--------

prezesów 13 związków państw ow ych jest od' 
toczenie przez senat obrad nad udzieleniem  
dwumilionowego kredytu na cele przygotowaj 
frocukiej ekspedycji olimpRskiej.

Francuski komitet olimpijski spodziewa s:ę. 
że uchw ałą sw ą wywrze nacisk na parlam ent, 
by spraw ą kredytu zają ł się już na najbliższe, 
sesji, w przeciw nym  razie bowiem nie mogliby 
F rancuzi uczestniczyć w zimowych igrzy
skach, które są już za pasem.

U chw ały KIO nie należy brać zresztą zbyt 
tragicznie, nie ulega bowiem wątpliwości, że 
poruszy ono niebo i ziemię, by w rewii elity 
sportowej całego św iata nie zLrakło też re- 
p iezen tan tćw  Francj'

Dziennik paryski „Le Joiirnal" proponuje 
narodowa składkę i na cel ten przeznacza 
25.000 ir. Największe pismo sportowe Francji 
dziennik „L‘Auto“ desygnowało ze swei stron1' 
5.0C3 fr.

OLIMPJArA AKADEMICKA W RZYMIE
Jak  się dowiadujemy, na igrzyska akade

mickie w F,zymie, które odbędą się w czasie 
od 20 sierpnia do 6 w rześnia, wyjadą nie w y
łącznie członkowie AZS, jak to dotychczas 
proejktowan, lecz akadem icy, będący również 
członkam i innych klubów sportowych. Proje
ktowane jest w ysłanie drużyn: piłkarskiej,
lekko-atletycznej, wioślarskiej, tenn.sowej i 
pływackiej.

1 AUTOMOBIL NA 5 MIESZKAŃCÓW 
w  Am e r y c e .

Zgodnie ze spisem samochodów, przeprow a
dzonych przez w ydział ruchu motorowego w 
departam encie handlu, w S tanach Zjednoczo
nych kursuje obecnie 22,137.334 sainocnodow, 
podczas gdy ogólna liczba samochodów zare
jestrowanych na świecie wynosi 27,650.257, 
W ten sposób w S tanach Zjednoczonych przy
pada jeden samochód na 5 mieszkańców sło
wem wszyscy Am erykanie mogliby zm ieścić 
się w  am erykai'1 kich sam ochodach. Oczywiście 
bogacze posiadają d o  narc au t różnego typu. 
Z ogólnej liczby 27,650257 automobilów na 
świecie, 95 procent wyproduKowal przemysł 
amerYkański.

O dpow iedzialny  redaK ton

MI CKA Ł K O N O P I Ń S K I .
W y d a w ea :

Spółka V/vdawnlcza „REFORMA11
Spółka z ogr. odp.

N ajhorzpftiieisze Irótiła zaKupow

T F i i  d z a

Z a re je s t r .  p rzez  K u r a 
to r iu m  O. S . K ra k . r e 
s k ry p te m  I j .  I I .  3288/27 
K U K SY  M A T U R Y C Z N E

,W I E D Z A "
14.K ra k ó w , S tu d e n c k a  

I-szo  p ię tro
przygotowują do egza
minu dojrzałości pimna 
zjaincKO i seminnr.ialne 
po, oraz do każdego e- 
gzaminu wstępnego lub 

nadzwyczajnego.s I
Towarzystwo uheznieczeń na tycir 

ul. św. Gertrudy 8, tel. 273.

f lp a e a ły  
I ł p c / y f c .  f o ł e g r .

t e y b e r y  
I ir ś m fe n n e

fil
Basztowa U. Tel.- 311 I 4064

M agazyn przyborów  
biu row ych

B e W a m a ]
Najtańsza reklama 
\m „Przewodniku**

Gis k ł e m  te

ZGITITIONO w p.oeifiprti z 
•porbTelcm d o k u m e n ta ; le 
g i ty m a c ję ' o f ic e rs k ą , k a r 
tę  m obl i z a p isk i — u n ie 
w a żn ia  s ic . U czciw y z n a 
la z c a  zw ró c i: M. F e re n tz ,  
cm . m a jo r  K ra k ó w , R a j 
s k a  6, I .  930

Warszawski SMad
przyborów fotografie: 
Szewska 2 . Tel. 1428.

P. MAURIZIO
R y n e k  g ł .  3 8 .

f* e m b a ł+ z C hrycia

Herbata
zjaczka“
bijasz Grcsse
Sp. % o. o- 
K r a k ó w

Rynek gł. 34

A. HAWSIKA
li ra k ó w . R y n ek  *1, 34 

* ,P a łae  Spiski**

H E R B A T A
U H LU  LEM  lEfi
w Jed n y m  {ratunku , n a j 
lep szy m i W paczkach  
l /», */i» kR. — D la od 

sp rzed aw có w  ra b a t l

O f f l k M S J E M j ł C P ®  9 1 ^

i i  „m si

H e lfu a  l.O F F K I.1101.7. 
K ran ó w  U l. R ro d a k a  28.

p i.leca  U68
S U K N IE  E T N IE  

I  F I A SZ ( Z E  
Do cen ac h  b a rd z o  przy  

s te p n y c h .

r o t f J D f o n j i

FORIEPISni 
P A IT H ! 

W U W I
K rak ó w  — P a la o  8 p lsk l

i S r e f c p c ]

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

w U B IT O  -  P L 4 T E K Y  
1 K T 1 i I Y kokcle lne  

S U K IE N N IC E  l  
4. KOBYLIŃSKI, j. KOBYLIŃSKI 

I K. JARHA 
D A W N IE J  M JA R R A

Druianua Jlustrowanigo Kurycr* Codziennego" — Krakoff, Wielopola I  p . .  zarząaem Feuisą KgęraYlLJtiejpj,


